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w --r* ra  drobnero  ristftjrtp I.rc--'.:,} ?e pi t w  8G b ,  t s  kazr.y n a s tę p n y  raz  -4  ta. —
l ’o n o m e n  i»iousi«lo»n:o i ?■'■ a ę e rt r ?(L«j o SO prooe u  d rodej. H e .d e a l .a E e  pe PS ta o ’ w ie t“ 
łS4 C J B f 7  p r l '5 : c r . i » ć «  po j |  ra» o-i '» io o e» . Ota«*:.d -̂ afceejmrg<|aefme* c»frfl» 'v, shoto 

pi?rrsjT tai <rriikj&\ do .Sowr; i' eicrłr: r14 -(pms.-ok t?, oyrku.a
tu - ,  u ••..*«■-«.» i t. ? ..  tir»t"r> j  »ip ca  oeoę -2 taorei; orf 100 e ir /sn » u lr" il»  *a.a s  aotw ych 

i  i so r  o ; !0>-> d la  taiei»co>»yr.fe •p ran e !n e r« « rS '» :'_'

K r a k ó w .  2 ^żdzicrnilca
Stan rzoc.zy w Eosyi przedstawili sk? w Euro­

pie w sposób bardzo mętny, 
grjb fantazya l rządzące nią pragnienia co 
dalszej wili Uosyi w tci wojnie, niż znajomość 
faktów i zitr.z-mimnie ich wzajemnego związku. 
W tych warunkach opinie poważnych dzienni­
ków rosyjskich są stczcgóiniej instruklywne i 
z, iługmjąee na baczną uwagę. Stanowią > ono 
bowiem golowe sądy o położeniu, które wpraw­
dzie talkżo nio dają się fiiprawd/ie aile mają tę 
m-yfc&ośó nad 'sądami przygodnych obserwato­
rów lub korospuidentów zawodowjmdi, ze są 
sądami Rosyan samych.

Taki h.trd/o ir>s(.rukJywnv artykuł o obec­
nym stanie 'rzeczy w Rośyi znaidujemy w nń’;- 
poważniy,js,zyiu dzienniku rosyjskim, w zna- 
nym organie profesoiów uniiwersyfetu moRkiew- 
vł iego — „IłiRtskich Wiedom.ostiach“ . W arty­
kule tyan p. t. „Jedyna droga11 autor L. Jnrow- 
skij zaczyna od stwierdzenia, że wszyscy uzna­
ją aż Itfcsya znalazła się w położeniu bez wyj­
ścia. file każdy widzi inne p rz^zy n y  tego zja- 
wbka i inne z nęcą środild przw.iw niemu. Tym­
czasem. wedle Jurow.ddV.go rzeczy stoją znaczr- 
nie preAtiej, ale oczywiście zarazem o tyle tra- 
gic/rilei. Rosya ma, do rozwiązania zflpelirtie e- 
iementame kwestyę bytu. Wobec nich wszyst­
kie wmc kwe^tye muszą zejść na plan dalszy.

..Kio mamy ozom wykairmić awi naszej armii, 
anto. 'naszych miast, i— jusze Junowskij. — Kie 
jesteśmy w stand© ani ubrać, ani obuć ludności.- 
Ni© możemy bronić się przed z-iinoweim m im a r  
mi. X.ie możemy rozwiąz,ać najbardziej elemcn- 
ta-rnyoli wfdwń które stoją przed każdem spo- 
łeciseństwem. Ta tnidność jest; straszniejszą, niż 
jakakolwiek rana. Wobec nici tracą znaczenie 
wszyfetlde-polityczne i 'Socynluo spory, które 
mogły nas zajmować w cieple letnie du Lud 
głodny, siedzący w nicopałaniych izbach, z ni i e- 
c i e  ka, żdą,  w 1 a d z e, jaknnfcolwiek by był 
je i prcgr„in socytdno-poliityoziny. Potrzebny jest 
nieodzowni: o generalny przegląd wszystkich 
pectetaw naszego bytu padstu owego. I ten tyl­
ko zateluży tia władzę, kto odważy się dokonać 
lego firzoglądn.

..fetom, rzoczy polegajja (cm. żo zubożeliśmy 
pod względem siły roboczej i materyjJów do 
tego stupnia, ¥ż nie mamy już siły do rozwiąza­
nia jakiejkolwiek kwesityi państwowej. Cóż zo­
stało nam jeszcze wielkomocarstwowego? 
Chyba I te A  ziemia nasza, tniino ciągłych klęsk 
i isLnt. zatYszc jeszcze jest bardzo obszerną 
że w najcięższym okresie naszej łrstoryi znowu 
mietliśmy sobie, rz jesteśmy „trzecim Rzymem'
I z.rpragnęliibyśniy dać"' lekcyę poglądową 
wiszjjf.tkim domoderacyom całego świata. Wię­
cej nic zostało malm nic.

..Kasza maszyna państwowa pracowała źle 
ftiż prizdd wybuchem wojny.. P rao , jąj analazla 
się p i o n i ż e j  w s z e l k i e  j k r y t, y k i w la­
tach 1915 i 1916. Tera z zaś maszyna ta pra 
wie w c a l e  j u ż  n i e  p r a c  u j e. Kasze siły 
arganizacy jino okazały się tak znikomemi, że 
my nW elko me może m y opanować rozstroju 
i rozkładu pańsiwa. ale nie um-iemy nawet za­
brać się do tego zadania. Kie wiemy skąd 'i od 
czego aacząć. \\ wojsku, w mil-ieyb w konnuM- 
kacyi. u ąpi'0 wfeaojjii. w przemyśle, wszędzie 
pracujemy j a k n i e‘d o 1 e ż n e d z i e c i ,  na 
które włożone zostało zadanie, przewyższające 
o wiele ich siły. Siłą bezwładności kręcą się 
jew .ze niektóre jej kola. wirują jew.eze nie­
które jej koła, ale oodz-ień dozsyjnije się 
boz-nadziejnie jakttS jej część, a, ^prizecztTO-śe 
między pi&traełittimi a  afloh.nóaia ich źąfepicitkoie- 
niia- w-zraa-pi lak «tr;vsvznie. że .je.dyin m jej sku- 
k tkm  i,i.'-że być- lylko jakiś głodowy i -opałowy 
bitw-, jakieś powstanie liewee-lowc, okrutne, -ruj­
nujące i bailrarzyriskie. ,

,.Czv możma, mu zapobiedz? Można pud war 
runkiem atoli, że kierunek całej naszej dzia­
łalność. państwowej z o s t a n i e  od  r a z u  
b a r d z o r a d y k a l n i e  z m i e n i o n y. Kie 
idzie tu o ten czy inny program soryalne-po- 
lityczny, ale o wejsefe na drogę pracy ck. 
n icznej, na drogę, która jest jedyną drogą wy­
bawienia. Mtkdiny cele swoje przystosować dt> 
swoich środków. Ponieważ śiodki te są bardzo 
iK-omne. prze I-o i zadania nie mogą być wiel­
kie, .Jeżeli tego nie uznamy, to w żadnym ra­
zie nie rozwiążemy jakiegokolw ek problemu 
l>an.st-,.acMvegio. W tej wojnie w najlepszym razie 
bodziemy niogi grać rolę j e d n e g o  z e  
s ic, r o m n y e li c z y n n i k ó w ,  których jest 
wiele. V, ielomilionowa annia którą utrzymuje­
my jeszcze ciągłe, na,próżno usiłując ją;ubrać i 
n/karm ić, n ; e j e s t  w t r z e c h  c z w a r ­
t y c h  a r m i ą .  Jest to raczej n i e b e z p i e- 
c z u y d 1 a, p a ii s t. w a t, 1 u m. kió, v /,u/.vwa 
osr.au e sil; państw.>\ve i nie shiży ab.sohńnie 
do niczego. Z t-aką armią nic zdołamy dokonać 
naw'et części tego, ezc*o wymagają od nas na- 
Uze własne i naszych sprzymierzeńców' intere­
sy- riby ]irzemienie' tłum niewyćwic/.onvch lub 
żlo ewu-zonyeli ludzi w  wojsko, dobrze zaopa­
trzone i kierowane, p-otrzi-ba środków ujtijnłti- 
ziac-y.jnycli i ni.tii-yya.lnyeh. Nam t.\eh środków 
może w_\ tar,•/,)•(• dla niewielkiej armii. Ale r u- 
n i e ni y n , e z a w o d n i e, jeżeli małemi śroa- 
kaji.> zecnegmy organizować i utrzymywać 
wklklc, w elon.ilionowe armie na froncie i ty- 
łaicili Ikitrzobcei- nam jesd mała annia. która je- 
daak noukby dobrych óflicerów,. i dostateczne 
2Bopu.rz0ii.ic w  żyp-iiośc, skórę, sukno, konie-, 
asmuiujeyę i t. p. Niewielką ar-Biię może zet-ajamyj 
^ay^oypl.now ać i utrzymać. I będzie to po- 
l&beogiLn* dla nui wa aria. Wielkie! ansiii nip

zdołamy ani ująć w karby dyscypliny, aiii wy- 
kiurmić. Braemieniem swojem zgniecie oma c a ­
le pajóMwo i mimo to nic będzie istni,-tła, jeżeli 
mamy się zgodzić, że ona istnieje teraz.

„Wojna jest naj ważniejszym z warunków, 
Większa tu ro lę1 wśród których żyjemy. Od wojny też potrzeba 

^ ! zaczynać. Z m i e j s z y ć  a r m i ę ,  to znaczy 
ro7ipoieząć‘wres®ciero®wią.z7Afa,ć te  z9l,Kamila, któ­
re przed nami stoją. Z-nnczy to bowiem z jednej 
słroiny 'podniesienie sprawności bojowej samej 
armii, z d-nig:ej zaś ulż c-nie tyłom. Odciążone 
żoęrft-auą, koleje. ZjBidejszy się zapotrzebowanie 
zboża, dla .armii, pojawią się ręce do pracy, 
wzrośnio produkcja w niektórych dziedzinach.

nietylikn ma losy ptiowiz.o-ryom iłmdżeiow ago Kcs 
hatiaże ma ogóliiią sytuąicyę iparlaimenktiTią.

Z (mori^ Daszyńskiego I podkreślić należy 
głównie dtwa ustępy. W .jędrnym atakoiwa-ł bar- 
dzio Mcizęśliwie taktykę piowmych gruip niemiec- 
„ioh, lusiłująewch prz-yipcsać -winę przesłlopia 
matrlaiintoniit rmego innym itronnictwom mimo to, 
że poistępowainiem swojem i cruszA-izoniami swo- 
j.omi -Sami sttun iprzosik ttisr wywołują. Mow©a

O ditpt!ty» My i
(Kor.?.«jj U’'fo m7ł

fi W
m oŁ jt P D t o j i j y  a K ®  j  e f i t l t ł i  u  F a ó i c f l e s

W a r s z a w a, f  października, j 
Strcuaiicfcwa pojiierajacc K- dę Kegoni-yjną 

zajęte śą w dniach ostat-nioli o-kresie-niein Jwego 
do Jej m-.jwYŻszej uu-tylucyi państwowej^ sto­
sunku. Kio ulega już żadnej wątpliwości, że 
Kada, Ee-gene.yjna znajdzie w społeczeństwie 

u.ajszerszij r,''narcie zaróano ze 
politycznych, jako te? środowisk

pc.lskim jak
L-iron asir-tyi

Zuipytał Kfemc-ów, ozj -ẑ d-owcolić ^ię edicą rok:, uieziorganizewaiiych w sirounleiwa. W kolach.
i-iycznych, « 

programu s-po-
'/mniiiejsizą się wydałiki: pausitawowe, a niemi zaś 
zwolnleje wzrost drożyzny.

„Ale to jeszcze nie wszystko. Zmniejszenie 
armii musi być tylko ku-nińczjnym wstępem do 
tej roinoły regenerującej państwo w jego ele- 
luentariiych i u n kojcach. Poz<a tern musi być po­
stawiona i najściślej przeprowadzona zasada-, 
ż.e w oiągai trayhłnie.j wojny 7, b i e d  n ■ e 1 i- 
ś m y a n i e w z b o g a c i 11 s i ę. Zasadnicza lis 
ń a  ekonomicznej polityki oańsiwa powinna kie- 
rmvać. się w strome ubsotiko.ej >9zczędmiści, ce­
lem zabezpieczenia ludności i państwu ioli mie- 
ziłęjiii voii jioi-rzeh. Polityka, polegająca na bcz- 
myśhiein wydawaniu pieniędzy państwo w j eh, 
nmsi ustać. Władza musi wszystkiemi sposoba­
mi fiskalnerar a może nawbt drogą przymuso­
wych pożyczek, dążyć do uzdrowienia podstaw 
finansowych państwa. Zmniejszenie armii i re­
dukcja  wydatków państwowych —• to dwa za- 
a; idnicze warunki wszelkiej polityki. Każoa 
władza, która nie zdoła uczynić zadość tyui 
v, arunko-m, będzie zmieciona” .

Tak w najogólniejszym skiróoie przedstawia­
ją siobie sytuacyę sw ego państwa sami fros-yiat- 
tuie, Ozy można wohec tego długo deliberować 
nad tern, ziali Rosva jest jeszcze czynnikiem w 
(ej wojnie, a jeż/di nim jest, to kiedy znowu 
wróci do Galicy i i „woie.h prowinc-yj zacho­
dnich?

iipttwii nmi r a i in  i
(Telefonem).

Wiedeń, 3 pa-źdiziernika.
»A,t'<ht-inirTłfeitit'« donosi, że -w kiołaicli.gwla- 

raaiitairmiycli obióg-a .pogłoska, -iż rząd przjrzna 
Polakom szereg ustępstw, zażąda: jednak odro­
czenia sprawy zaiułanowanła namiestolka cy­
wilnego w Galicyi, powołując się na to, że spra­
wa ta  jest prerogatywą korony.

Cteeicihom nząid1 przy/.na przeprowadzenie no- 
w:yjdh iwyiborów w  oWrąSicilJ opróżnionych iz po- 
ayodu izlasądlzeinia odnośnych posłów dżeiskiicłi. 
Dotycaące ioświadiczunie złożyć ma !prezyd-cn<t 
niBni's>tróiw d'r Seidler iy komisyi-dla ńietykalnio- 
śei iposełskiiej.

Z Koła polskiego.
(Telefonem).

Wiedeń, 3 października'.
Wiec/o-raj po1 południu w Kole poiskiem m ?  

brała isię komisya dla szkód i świadczeń wo­
jennych. Przewodniczył pości Czajkowski. — 
UdizM brafii iposłoiwie Kieski, Loowenstein, Dłu- 
gote'z; Gdąlbińsiki, UaiLI er, Biały. Uchwalono pro­
jek t ust-aiWy :cjo do szikód wo-jenn-ycih, tudzież 
rezołuicyię do- rządu iz weżwanie-m- 'zniesienia, 
ińszystflfli dh (przeto rząid wydanych objaśnień 
^Erlauteuuuigen) do uslaiwy o Swiadńz-euiac-h 
wojemyieh, tak  że odaąu sprawy świad-czeń i 
ich wyslokioiścilAiiozistrzygiatne będą jedynie na 
pod,.stawie ustawy z r. 1912 (§ 33),

Wybór prezesa.
(Telefonem).

Wiedeń, 3 października.
W  ybór prezeaa- EOoła fłolsikiego odbędzie się 

iprawdapodułmir dopiero w przyszłym tygo­
dnia.

Rokowania z rządem.
(Telefonem).

Wiedeń 3 października.
Wiobe-c wyjaizdlui ministra sipiaiw izagrani&z- 

nyfcb to . Ozeraina, ido Bada,i>es'/tu, odbędzie się 
konferoueya delegatów m jfa  polek,ego z mini­
strem sprany zagranicznych pra-wdoiiodobnie 
dopi&ro' z końcem bieżącego rygo unia. Komie- 
reri-esya: z prezydentom mainistrów drem Seidle- 
i-em odbędzie się dopiero- po ko-nieroncyi z lir. 
Oze-rninem. __________

Muwa posła Daszyńskiage.
(Telefonem).

WieJeń, 3 października.
Mowy posła Da&zyiiskiego słucłiała Ikb;1. ze­

brana w niezwykłym komplecie, z największem 
naprężoniem. Wszyscy oczekiwali z uiecierpli- 
jbścią oświadczenia, co do stanowiska Koła 
w sprawie prowizoryuni budżetowego, przy-pi-
<11 la.C, r is w n u io z .f t l l iu  M u n u  u.m.1 tru? .W ,v .J n

UarOdu równiouipraiwnio-negio- na równi z inn\rmł 
naino darni w AustryL -czy też pragną odgiywać 
-rolę przodującą. W drogim wyijnaidku wywotać 
niiuiazą konflikt z wykszoirf-ią nicnicrnieciką par- 
lameintiu.

W iiTinyrii.utśtęiiie siwiojej mowy wskazał mów­
ca , ma fakt eli-airorkteryśtyczny, żo gdy -to-ezy • 
stę dyskuisya -o ini&szozęśiiwyni łosie Galicyd, na 
saili ipanuje 'zgoda między PSWaami a ltiisina- 
arii. Zimstępcy obu narodów czują bowiem to sa­
rnio, Jego samego w zasauzin się dema,gaja. Ra- 
djballi niemieccy przerywali nrowe-y niej&dito- 
fcrotoie, kpotklali eię jOifcaik izawisze z energicz­
ną lOidpraiwą avBizys’tiki'cb~tg;rup nieniemfeckieb.

%■ kołach 'parląimelntiąfioyeiłi inieniiedkMi i eze- 
skiidh ipaniuje przefeoinanic, ż© oświadczenie dlzi- 
siej&ze mzic ozililkai Koła, pińskiego nie uniemożli­
wia rokowań rządu z Kołem m  sprawie orowi- 
'zoiyum biidźetoiwógio.

Z n i e n M i e t o  Z w k u  r o w fo tw ? ?
(Telefonem).

Wiedeń, 3 października.
Wozoraj ,odbyła się koinforeneya przew-odni- 

eząeego nieinieetkiegó Związku ogrodowego po­
sła Doberniggn i. ąjmzpYÓdeami slTo-nnietYra- 
onrześcijańsiko sipolccarięgo w sprawie dalszej 
taktyki stronnidw  niemie-ekk-h. Stwierdzono, 
iż© obecnie niemą, przesilenia gabinetowego, ani 
piatrlatmieinifca mago, lwy, przesilenie .cybii-nie 
pa.ńsitwioiYYo, ltząd: musi ośwhiidciz/ć tedy .wrra-żr 
nie Ozecibom i  swyalistom, że loarlament jesr 
w nldbeapieczeń-stiwie i we rt-.-adi ehw yeirsię bę­
dzie miusiał ewenitualnk-środków sta.n.owdżyoh, 
jeżeli' Oz-esi1 i aoey-aliśc. taklyk-ii »wojej me po- 
rzai-e-ą.

a-kl.y wj

» .  R t o J l s i  n i a  u d a  f i ?  n a  m a s a o e  

0  f i f r e l i ,
(Tclelciifcin).

Wiedeń. 3 (października.
Hr. K ,a r o  1 y-i, k tó ry  zianrieuzał wyjechać 

do Berna mia m-iodzynarodowa konferepicye, 
[.rzyjecilraft do Wiednia. Tu dowiedwal się. że 
rząd1 niemiecki pozwolić mu ciście na orzejazd 
przez Kiemcy tądko pod pewnymi warunkami.

należący d i do ugrupowań 
zhli/jruiydi z cłuirakteru swego 
łecznogo do konserwatyzmu, myśl poparcia Ra­
dy Iłegencyj-nej w zakresie jak najszerszym u- 
chodzi za najpierw zy warunek polityki pol­
skiej w d-i bie obe-enoi. Pewien polityk tego o- 
bozu, edgagi ,vajhć f  Wnrsz. wie poważną rolę 
izolhy-ezJią. wyrazi się prze# waszym kores­
pondent lun, że —- jtoo zdaniem -—. zatw erdze- 
nie Rady Regencyaiei zlanne estateczree passy- 
wizm polski i pchnie społeczeństwo cale na tory 
polityki czynnej, polityk natychmiastowego 
budowania państwa polskiego.

Puń.-dwa. centralne, które dały nam zapo>- 
wiedź utwmrzenia :ntijNvyżs-zyołi władz państwo 
w d i polskich, winny obecnie tak pokierować 
sprawami politycznemu kraju iżby liada Re- 
ęncyjna, wyposażena w daleko idące atiybu- 

cyje pńć.stwcwe, mogła skupić wokół siebie na­
ród cały i losami jego kierować samodzielnie. 
O ile przeciwnie u (.Wrażenie Rady R-egem-yjnej 
nie spowcKldje. zmiany taktyki państ.w < Mi-tral- 
hiyeh wdmlękra.ju i o ile Rada- Regencyjna 
znajdzie się w położeniu mniej więcej lakiem, 
ja-k Tymczasowa Rada Stanu to droga do po­
rozumienia między społeczeństwem polsk!em a 
państwami cemrałneini zostanie zamknięta. 
Kie jest. to oczywiście pożądanem dla żadnej 
7,o stron obu. Zdaniem (ego polityka, winna 
Ra da Regencyjna, przeią^jw  swe ręce jak naj­
prędzej wszystkie dziedziny zarządu krajowe­
go w takim zakresie, jakie się obecnie, w wa­
runkach oknnacyi i stanu wojennego, osiągnąć 
dadzą.

Ty/orzeuie państwowych -władz polskich, ma­
jących kierować losami państwa nie da się po- 
myśloć bez po-ważureb kroków w dziedzinie 
wojsk'ffwoś.ąi, Rt.da Regencyjna nmsi przystą- 
p’ć do jorga ńz.Gwaińa polskiej siły zbrojnej, a 
da się uskutecznić tylko przez ogłoszenie pobo­
ru powszechnego.

Powracając do spraw zarządu krajowego m -  
zmnozył óyy polityk, że jednym z pierwszych 
krokńw r/ądów pańs.iw centraTnycli wob'.'e Ra­
dy regencyjnej winno być przekazywanm jej 
stopniowe fnnkeyj państwowi eh, skai-Lowuści. 
oraz usunięcie aatomali-j, panujących w  dziedzi­
nie sądownictwa, a- polegających na tern, że u- 
eiliwataTie przez sądy polskie wyroki wykony­
wane są juzez władzę nie polską.

MówJąc o .'tosuuku kół lewicowy oh do Rady 
reggomcy j ii ej zaznaczył ten polityk, że koła te 
uzależniają poparcie Ra y  ,egoncyjnej od te-

1jnuy«)
października.

F . t i i J
( K o , s - K .  Rei 

Warszawa,
Szkolnictwo średnie w Królestwie Polskiem znaj- 

ii;,je się dzisiaj w bar-lze ciężkiej ‘sytuacji, a wy- 
iaina pomoc finansowa '«tsła się wprost niezbę- 
luą. - Nie od rzeczy odzie podać tu kilikrt dat, 
świadczących dow nlniąto o-m. że szkoły średnie 
v Kr,,lest',viO> Poiskiem y ... auigaj-i £,(::raęv'oeznej 
anaeyi ich ftB^ymlidw iiaaiuov,yV!:. Na ogólną 

liczbę 3TP szkół średnich w Kro! dwie Polskiem, 
wszystkie są prywatne. Jedynie V  okupacyi au- 
stryackic j jest 5 ghmiazyów rządowych które obe* 
ntU* ma przejąć państwo pobkis. Ogółem w-.-szko- 
ła'di tyci: uczy sic 7-1.000 uczniów (JO.OOO chłop- 
ećw u »o.000 dziewcząt), zaś na sam; Warszawę 
pr?y-p.ula ogr&eun cyfr i l&OWŚ chirai -ów i 17 000 
aziewcząt.

Szkoiy te wab >.ą z wydatkatni. gdyż, mimo wy 
sokicli wpisów, wpływy są znacznie mniejsze od 
'wydatków. Część różnicy tej wytówmrją instytu­
cje, opiekując? się szkołami, które dophu-ają do 
każdego ucznia w Warszawie 17—1K nibii, a na 
prowincji za ec/.iua 22 rb.. za uczenie© 4 rł>.

Dlima to stan liii.insowy szkol jest tak dalece 
(■piskam. iż większość szkól w\ płaca personalowi 
nauczycielski-mu 00—75% poiuy i> ‘które zresztą, 
i tak są. bardzo niskie.

W War.izawio pobierają nauczy ciele szkół śre­
dnich przeciętnie (przy 5 godzinach nauki) w szko­
łach mę h 180 rubli, w szkołach żeńskich zaś 
4&A rui i-, >4 Ręcznie, na prowincji zaś wynagro­
dzenie to jest znacznie niższe i częstokroć nie prze­
nosi kwoty... 3(4t-ufci miesięcznie.

Według dokonanysh obliczeń, potrzeba dla za ■ 
spokojenia najniezbędniejszych potrzeb szkolnic­
twa średniego 12 U' miliona marek, gdy tymczasem 
departament oświecenia ma do swej dyspozycji 
na ten ceł tylko (100.009 marek rocznie.

W tych warunkach — jak słusznie ".amvaż(i 
('Przegląd Wieczorny« — może bjć mowa. jedyn'e 
o z a p o m o g  a c h dla szkół średnich, nie zaś
0 ich upaństwowieniu.

Stowarzyszenie nauczycielstwa polskiego robi 
starania, by z zapomóg rych korzystały tylko szko­
ły wzorowe, a więc te, która stoją na odpowiechńm 
stopniu pedagogioznym i wypłacają, nauczycielom 
całkowite pensje. Rzecz prosta, że te żądania po 
winny być uwzględniono przy przyznawaniu za­
pomóg, jednakże, naszem zdaniem, za warunek 
najważ.niejszy uznać trzeba dostarczanie przez 
szkołę możności kształcenia się dzieciom warstw 
n i u u p r z y w i 1 e j o w a n y c li, n a j u b o ż 
s 'z j  c h. Z zapomóg państwa korzystać powinny 
pr/.edowszyrakiem szkoły, pobierają.’? wpis nąjjnrż- 
’S'/y i wyktrzuiące najivyż.s,Ą' oclsclck dzieei, zwal
1 lanych zupełnie od opłaty wpisówego.

Wobec łego zrezygnował bf. Karolyi z wyjazdu nr/y przoiirowadzi ona uwolnienie natych-
do Bema.

( M U  .
(Telefonem).

Genewa 3 października. 
i»p©tit JoumiiaD doroosi z Petorsburga', że ge­

nerał Korniłow został oiKl awiony do twierdzy 
pioiropawiowskioj wraz z lo. generałami.

IMikut fiustfâ isrslrt.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 października. 
Urzędowo ogłaszają lala. 2 bm.:
Na 7 zyotkich terenach wojny sytuacja nie­

zmieniona. „ , I< Szeł sztabu generalnego.

RoifiaaiKot niemiscKi.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 3 -paźdizierryka. 
(Birnfo Wolffa)- Wielka główna kwatera do

ftiowa odezwa ruska.

miastowe intemoiNanYCh w Sz.czyytioTme i w 
Bcnjaniino-wie leg^i-onistów. Był on jrrzeciwn’- 
kie-m zdecydowanym nioskłada.ni-a przez woj- 
-•iko ipolwikio przysięgi, jiotępił to postąpienie, 

ki błąd połi-iyczny, ale'uw aża, że możPwość 
u widnienia intoriKnY.-iiiiycli winna być dana 
Radzie regencyjnej, która wszystkich natych­
miast myolni. 0 ba-wy, wyrażane częstokroć 
przez wdadze niemieckie, iż intern-owa.Tii stano­
wią niebczpioczcusitwo dla tyłów' armii i. dlatego 
raopodobna ich uwolnić — nie mają w obecnych 
warunkach racji bytu. albowiem i-ntei liowami 
iTfu- newuo zgiu-za posłucłi Rudzie regenc,vjnri.
. ,Go do kandydatury Adama hr. Tar-nowśkieffo 
na sianow isk-o p-reze-sa mkite-t-rów olwjadczi-ł 
jKUlityk len. że łctindy-u-atura ta- uchodzi za naj- 
bardziej od]>ow-iednią. że nikt -przeciw niej nie 
występuje, a  stasiowa&ko dołychczasowe hr. 
i arnowskiego i jego wyrobionie po-Jityczaie sta­
nowią podatawup na której kandydatura jego 
opiera się i najprawdopodobniej przejdzie. -—
'wszystkie parlye polityczne i w plewo we je- 
fttr-o t̂fci pragmą widzieć na- s-tanowdsku prezesa- 
mmiis-trów Adama lir. Tarnowskiego.

I  Komis?! P r z P ik o se j  t .  arto Słana
W a r s z  a w a. 2 października.

\ a  ostaUfieni posioilzeniu Komisyi Przej- 
ścibwcj w dniu 25 września ycte^yląny został 
komunikat eksc. Hutten-Gzapskiego, że w spra­
wie p r o c e s u  P. 0. W. poczynił generał gu­
bernator Bescler skazanym możliwe ulgi, je­
dnak sprawy niektórych są poważniejsze, niż 
się to zdawało.

Przyjęto zajadę stopniowo likwidacyi m o- 
r a  t. o r y u ni na terenie ókupacci an-tro-wę-! 
gieiokiej według projektu Departaim-iuu spra- ńUrniiW./t 
wiedłto/ośei, ortae upowrażniono Dopartament- 
do pon'02-mnienia się z generał gubernatorstwem 
lubelsksem co do raYcrifuain; ch f)-op-va'vek.

Co do podziału okiroacyi na o k r ę g i  
s z k o l n e  postanowiono utwo-rzyć na razie 
tylko 24 hispektoraty w okopać;, niemieckiej i 
15 w okupacyi uustr\ac-kiej. Przewidziane je-st 
utwórzonie jeszcze 6 iimpektoiaitów w okujiacyi 
miemieckiej, 11 w olkupaćyi a-u.skryackiej. —
Pi‘zejęcie idoręgów sizikołnycłi w am-s-tryackiej

nosi (dłnia 2 bm.:

Zachodni teren wojny.
Eiionil wojsk ka. Rminech-ta: V/ środku fłan- 

drjrjskiego irontu walka artyleryi była silną, 
mi© 'zy t  angemarck a HoUebeke kiłkalcrotnle 
wzmogła się do gwałtownych fai huragano­
wych, Rano nasze wojska ©takowe przy lesie 
Polygon, na północ od drogi Menin, Ypern wy­
darły Anglikom obszar bitewny na głębokość 
około 500 metrów, który utrzymano przeciw 
kilkakrotnym silnym kontratakom Oprócr 
znacznych strat nieprzyjaciel utracił tu jeńców:.

Front wojsk niemieckiego następcy rr-onu:
Na północny wschód od Soissars dzb h o - 
bojowa artyleryi wzmogła się. Pod Verd_l  
walka ogntowa w związku ze skuteczneni przed­
sięwzięciem na wschodnim brzegu Mozy była 
żywą. Koło R«zonvaux grupy atakowe piecho­
ty wraz z pionierami wdarły się a- do tylnych 
lituj frarcusKlej pozj cyi, zburzyły tam urządze­
nia owOw 5 odpowiednio de rozkazu powróciły 
do własnej pozycyi, przjprowadzając przeszk okupawyi odibywać się będizie s t o p n i o w o .

zaś -na niemieckiej o d r a z  u.
Ka wez-wa-nio dowództwa polskiego korpusu

stu jeńców.
Na w s c h o d n i m terenie wojny i na h oncte 

m a c e d o ń s k i  m przy nieznacznej działaliro- 
ści bojowej położenie niezmienione.,

Pie»we*y generalny k\Yateivł&to| 
L » r . > t o a t

posiłkowego wy Go leg owa no do Piytóuyśła 
uroczyp40ść Ir/eclilecia w yruszenia w
drugiej brygady dyrektora. Depaitamentu

VI lwowakiem ;-Li]e« z daty 29 wrześniu h. r 
znajdujemy zajmują .tą- o.łezwę Narodnłgo Komite- . 
tu, zatytułowaną: ->Do u k r a i ń s k i e g o  na­
r o du  g a l i c y j s k i e j  z i c m i«. Odezw a la, 
w przeciwieństwie do poprzednich tego rodzaju 
manifestów ukraińskich, utrzymana jest na ogół w 
tonie lirycznym: dopiero w końcu odez'.vy odzy 
wają. sio w niej silniejsze ąkoent}.

Na poczitku odezwa wylicza wszystkie kata­
strofy i cierpieniu, jakie sprowadziła wojną na na­
ród ruski. Następnie aaś, stwierdziwszy, że nadzie­
je polityczno-narodowe ruskie w G a l i c y i  n i e  
s p e ł n i ł y  s i.ę,. odezwaonóu i: ^Jednakże uda­
ło ci się,- naroK.fe ukraiń-ki, dożyć w tej wojnie 
szczęśliwej chwdi: początków ukruiu.-kiej organi 
zacyl państwowej aa rosyjskiej Ukrainie! 1 Samo 
Uzichiie,' ż.ywiolowo, bez żadnej pomoiy obcych 
państw i obcych czynników, b ez  g ł o ś n y  cl  
a k t ó w  i p a t- e n t ó w. powstaje w Kijowiie 
ua ruinach rosyjskiego caryznau ukraiński orga­
nizm państwowy. To słońce sy obody, które weszłe 
nad Dnieprem, niechaj zagrzeje i ciebie, ltkraińssk 
narodzie ziemi galicyjskiej, do nowej walki o swo 
je prawa. T y  d a ł e ś  p ań s t w n a u s t r y a- 
c k ha m u ,r s z y s t k o, co ono mogło w ziąc 
od (‘ispie, bez iior-j.wnania wicc. ęj ,  niż jal- 'kol 
fticl; inny naród inonarcnii... Masz prawo żądać od 
niego, aby i ono spełniło wołyee îyb.®.spwoje obo­
wiązki... Pańs ĉro an-st̂ yackit? nie spełniło dotąd 
twoich mi.rodowo-poiitycznvc.ti, kulturalnych i go- 
spodarczYcti -żadań. Zarżą i państwo-,vy w u k r a- 
i u s k I-ej (s|5l) części Galicyi sp;K-/y.wa nadał 
w obeytdi ręka. h, twoja szkol' nadal znajcli je się 
w jarzmie,raceotraie wojmn'' i urzędy gosp >dawze, 
obsadzono przęz obcych, ni? podają ?i pomocnej 
ręki. Na twej prajziidowskiej ziemi w ram pań- 
siwie i dotąd panuj'1 -Uwij historyczny -wróg z za­
chodu.

»Twoje uiezuiierne ofiary, które poniosłeś -dla 
ralowania paust va ausirwiekicgo. nic powinny 

'jąć na iminre... W obcrai j -.liwdi..- nm>i&z i ty, 
fthrodzie /icifń 5'rflicę jski ą, podnieść 

swtjrj głos gromowy z domaganiem sic p r z e b u- 
d o w V v mkler o - W 0 .  i e r na zasad :ić tery to- 
ryaluo-iiuyoJowej i utworzeida zt; wszystkiJi zicin 
tikraińskich m ju-irchii habsburski"] o d r ę b n e j  
a n t o  u o m i c % n e j p r o w i n c y i...«

Dalej odera-n., por.awiwf/.y ten program, 'już tył 
ko wskazuj" na konieczność zrealfeowania gc 
i sposoby jego urzeczywisLnienim wśród których 
rolę nie najmnhjsz? odgrywa g-romadzcni" składek 
i,a. „fundusz narodowy* komitetu. si>iło« zaś 
z datą niedzielną przynosi we wstępnym artykule 
komentarz od od&zwy, w którym podkreśla to. co 
wr od “zwie nię jest nazwane po imieniu: -.viy ćto 

iiajicst Ru-iuij mu-eimy u s u n ą ć  z naszej ziemi 
■błe i r e & z t k i p o l s k i e j  p a ń s t w o w o ś c i  
go-|( osiągnąć możność budowania w ramach Austryi

atocłda-rstw< słxAec7.iieeii i* Karwr*rrrw^kieir.o Iswojei własnej nańKittowraści. _u jest »conditio si-



bi a  r-a.zifZlcTnka Tgl7V .. ^

nt, qua łwn<t, jeżeli A uurya chce w  zagranicznej 
i wewnętrznej fwlitybę w ystepowac, jako państwo 
wolnycn i zadowol mych HitsitiW«.

Tak więc nowa odezwa ruska zapowiada, we­
dług' autorytatywnego niewątpliwie komentarza 
aB-lLa'*, ourazu wojnę i.n iw a  fronty- przeciwko 
Polakom i przeehyAuSlrYi. a nrzj najmnfejpprzeciw- 
kw feądofai austiy aekraum. Wyzwanie takie ze 
strony »t)iia* i jego grupy..' względnie >Narodnego 
Komitetu*') rzucono zresztą tym dwom »przedwni • 
kom« nie po  raz pierwszy. Olteeno jest tem mniej 
g-.oiae od mńyorh że naitąpii-P-to po znanej zmia­
nie w khibio ruskim, dzięki której dr K. Lewicki 
usunięty zestal i  kioiuA nirtw a murawami ruskiemi 
aa terenie wiedeńskim na rzecz p. Petruszewicza. 
Pefeel Pctrus»>wiez uchodzi za znacznie radykal­
niejszego polityka, podczas gdy K. Lewickiemu 
przępisywano wszystkie prawdzisce i rzekome fla- 
ś\ |  ;d-:raiń:kl«‘j polityki (akt z 5 listopada) w ostft- 
iiS&li wojenny.-ii w/asrach. Obecnie więc poseł Lewi­
cki mu wykS -.ać, 2e i jego stać na radykalne przy­
najmniej gesty. Ponieważ zaś sNarodnyj Komitet* 
j.-si największym fortem, k tóry  on trły m a w moc­
ne a reku. grzało poi ’ d r  I-ewiekij schroni; sic 
lam i strzela teraz stam tąd z dział najwi ;kszcgo 
kalibru- — m anii'stam i opozycyjnymi na wszjrstldę 
■strony ś ulata.

Pogram Wdołi a fieriiiOT*
Dziennik Kijowski* z fil sierpnia donosi:

Częste napady, uiordy przezywamy w '-ińszezy- 
ćoie. Są ono :ia p n z ą ik u  d zimnym. Do fiajohy- 
duiejHzyęh z wh h :uil?3.y §v, iętokcadzki pogrom 
kościoła w JI irodyszczu, prz rómijący zgrozą 
L ohęda.

Horo--iyszcze w ziemi pruskiej (na pierwszej linii 
(>ojOAvejj posiadają starożyŁk%. XVIi. wioku sięga­
jącą świątynię w siyjn odrodzenia o pięknych 
freskach, fin iąC nia ta  za .czasów ucisku i gnębie­
nia kresów j.i-r..;-Ohójzilo z rąk do rąk, sprzedawa­
no ją w drodze liwnl-cyj, miała rÓżnycii właści­
cieli. 7 m.kiąęta po pOAi sianiu J8l>] roku, wywal- 
czonu następnie dzięki staraniom par itian i mece­
nasa Ois/ewskieg > w 1912 roku. został i zw.ć “ona 
(Ma- odprawiania- nahoźuńitw. .Obecnie -proboszczem 
cni ę  utaja 1!'1 toto kii, znany dziiii.cz. jppłoęzny
w P im / •zyżni". kr. ‘M i s i e w i « z. V.’ czasie woj­
ny w!; z« Arraskowc (rosyjskiej}- odebrały od ks. 
pr< )'v/xy , klusze świąt \ ni i opieka nad sw i.yyuą 
»;-.;idia na w.JatU’# wojskowe,, i możemy powlń- 
dzmć, że była a, (łoś,©- nałożyłym porządku do re- 
v.olucyi. Dii ur.iotnia jednak i m b c a j r  się. fe-T 
wm; n r -p e rz ■ 1 ’ri. jako to: w yinnywanie Im* /.tiydi 
k ra t akryfify i i t. n.. przyczem & [iii o, .1 a  11 o 
p i  u 1 r  o w a n j  a. Wobec tego ks. Misiewicz zw ó- 
< ił się tło władz wojsk iw ceń 3 prośbą o w ykrycio 
v lnow:jję*‘w. Crszy m ii m to od piw iedż.'że to zro­
bił r n  o.i.Uhli voj. k i v.e pula, siojący w miej&cu, 
A -na z tem nie \ spólabgo. W skutek ciągłych bia- 
rań ks. Misi. wh i a  zabijano drzwi świątyni, nie- 
tn  łoi znift jednak t w y i a iu y w a |  o jo i  powro- 
wroituu. Ks. j  i-.lnwitrz, nie mając możności zarnie- 
szkania risi miejscu, cż.ęstO'. jeJnąfe otlwiedzał ko­
ściół. aby- odprawiać ...ihożiństwo i zobaczyć, w ja- 
!. it s- raiło .sic /.inij-daj-e. Za ostatnią tv. oj;> bytno- 
ń< ą r»v 3 u fl -u  liiica w xósci le z.u '.ał przechouzą-
1 Cg o ż o ł n i r  z a  w & S a p c e n a  g  1 o w i c,
a kościół w etacie takim, że , w y s z e d ł s z y  
z k o ś c i o ł a ,  z a p 1 a  k  n 1. r

S i ą t  y n i a  r _o z g r  o ni i o u a w b e-
ł t y a l s k i  s p o s ó b :  okna -potłuczono.,, reli- 

iwiuśYcii skrrc.izi-ono, fisimr-iipoit rozbito na 
drobno kawałeczki, ezęśei liehlarzy z ołtarzy po- 
ianićino, krzyżo równi i połamano, portatyl (bez 
kfcoi-ego mszy świętej odprawiać nie wolno) znale­
ziony w: ogr'.lzic rozbity bez relikwij św., k t ó r o  
5: n i o g o  w y j t. t o, histiu  z nastawy wildkie- 
go ołtarza pow ydąerano i gipsową figurę świętego 
uszkodzono; również w zakry eyi w y  r a m a n o  
z a m k i  d o  s z a f .  zlożiun w zakrystyi rzeczy 
« k  r a  il i  i o 11 na 6hó-/fc* na frcśkahrłk pow j- 
pisyWant) różne sr-nbuu-y ■■ imidua i nazwiska, por­
tre t adw okata t usz.L-nwskiego (który prowadził 
sprawę zwrom ..oścnłą,} pokłuto. Xie oszczędzono 
iakżo plelm’di, w której żołnierze mieszkają. — 
t. n i s z  Oz o :ó« j ą  k o  m p  i e-S 1 i e; podłogi 
potYjrywano, okna pobito, drzwi i ramy- okienne 
zostały wy.ntedom.

() tych lunmor.cj óstw- ich w ysiano depesze: do
niinistra-prczyderda, do naczelnego wodza i do 
ks. biskupa cieplaka.

Dowódca pułku duideń-ki-go, którego podanó/ 
jako świadka w depsszm-.ii. w tych dnia* h prz.-tyz 
s w o i  c. Ji i  o ł u i  e 11 2  y z o s t a ł  z a m o r 
d o w u 11 f i

Dla ściśloś‘-i łiore.snondom-yi z Ii[ii‘a o pogromach 
m ajątków w l*m-/.ez>źnie zaz.u.iczyć musimy, że. 
oprócz opisau.. eh 7 m; jątków. uległ -/.niszczeniu 
i majątek Ho ii r y k ,  wi-.isnosć bar. :\fa«sa.

2]0 z£ ?. i  L  «ce La§iS2.
L w ó w, 1 pażcbienilui.

O lusiJy zj utka de lega tów  Tow. S-Jccły Ludo- 
•wej “zcfkoiioz-yły się v. «flora>j. D n ig i dzień obrad 
w  vatu:s.:a wyiiT-lniły referaty-, ounówioitic już  
iv scJiote w* aocaiiiyacii, k tó re  .o,)ra*c:owały -wium- 
sfci. W rk  iki te  tiastęp iiio  1 >yły pi-zodmiofem o- 
Is/n.d pdeimrnyełi.

Obiady- te, p e d  ✓pm-.w culłiittw em  jirczesa 
1 . sadrowsleicgo, trw a ły  n ie  dhigo. P o  pr-zyjęeiu 
d. > w iado-łńcśei ^puhiwęsaaaBa i zam knięćm  ia - 
cłnudców za. ian.it 11)14— 15— IG, -oraz wyra/mn-rj 
7 ia.ik.‘;.dD-,vi-umiaaiiL za >kuŁcczjiq av tru d n y ch  
ft.a-uuLsiieih dziułaLm ść,. udzu-bzno Zarządow i - 
gbi.o: Mifcd' .ił-wditho-y urn z ezyaiJKjści i raelm n. 
kó w  za, jsówy ższy okres. KaKtępiim fWBysiępJo- 
jk* dk; •«.«-/ważmiia w-nrofclsOw. Xa jwr-żniejsze 2 
ijfch b; iy w iik iski w ^pinuwie: fu-ndtLszu Ko-
ściu>zfccaw>.kieg-o, szkoliiictw ,^ w  Ziciid (Jhełm- 
feiefej i szkół polskich  na  Śląsku.

W fjprawie f u u cl u s z u  K o ś c i  0. »  z k  o rw- 
s k i e g e  ftu-łyjętft 'n astępu jący  Tiaiiosek fcce 
inisyL finaiusow -,j. pr/Siłlożony- p rzez reft reansy 
d ra  KieJciiika:

„ W a te y  ijaizd. T. a . L. u zna jąc  doniosłość ce­
lu , k tó rem u  tua  służyć  fundusz K oścansakow ski, 
przezna-caony n a  ła d  buraki chu, jo d o w e  poffcrzeby 
I^clskiag L i t w -  y, pńiieo» Zarządorci głómTenr.i. 
ab y  % funduszów  ^ ó ln y c l t  'Idiwaraystwa- iwy- 
jwaeil IkrajoiWeniu koniitotow i na  fiuidusK Ko- 
św rsztkow aki k w o tę  5.000 k o ron , o raz w zyw a 
\ -atkic K oła T. Ś. S. w  k ra ju , ab y  podw oiły 
tę  kw otę datkami- z e  sw ych  funduszów do rą k  
Z arządu  g łów nego sk ład an e  mi, o raz  współ- 
dz.laM y z ko-iuiteteai Kotściusrzk w sk im , ceic-m 
ja k  aa-jgodmejeszogo uozezenia’ s&toej loczn ioy  
śm h rei Iładeu aza K ościuszld, ja k o  jedungo 
E najiepśzych  synów  Ojozyrzny11.

Ol/óeny n.a sali prezes Łoirnitotiu K ościuszkow - 
elkiego, dy r. B i  e c h  o n s  k  i, d o ż y ł  podzięko­
w an ie  za d a r  n a  fundusz Ko^cdusaikow-skł, oemai-

mjh.jąe, 'ż'e słnżyó tięćF-ie 7  chęcią ko-
iniitetOin prowincyiotiralnytm wskazówkami co  do 
obcl roda K ość raszko w id  i ego.

W  spraw-fe © o p a r c i a  s  z  k  o 1 n i c t  w  a 
■ o l s  k i  e g o  n a  C li el m s ;z c zy  ź n  i ę. F i  

d  l a s  1 ti i W~oł y  n  i u p rz y ję to  .następujący 
wmfcsek, p rzedłożony p rzez  re fe ren k t d ra  JL- 
ladeJdego:

„W odny zja:zd wżyw*» Zaryąd g łó w n y  i Kola 
riijgjbeofftf T. S . L., b y  n ie  sza-niodbując s ta łe j 
pratey we wiatsaiym ola-ęgu, p o p a rły  m ożliw ie 
naj w y d a tn i ej szko ln ic iw e  p o lsk ie  n a  Z i e m i  
c h e 1 ni e k  i c j, n a  P  o d 1 »  s  i  u  i n  a  W  o 1 y- 
n i  u. ocTtiz aby  zaiffite-rasowaly się  po trzebu jącą  
pom ocy inateiryaJTiej ś red n ią ' szko łą  (fiłoJogi- 
ozrnąj w- Chełm ie11.

lak o  d y rek ty w ę  dla. Zaiząclu g łów ango  i Kół 
ódntośnio do pow yższych  'wwioskórc n<jmfak>- 
aio, a b y  ze Względu n a  ujoćlnCstajaioiric akcyi 
szkolnej het Wolynhi kv.>itĄr, fRizeammmuc iwt 
szikoiinioby^ na, \Vóhnii>». kiorow sić ląl.ko  do k a ­
s y  Zuo-ząd-u glówiiicgo Maciimy w oJjńskh-j. 
aklyi wsBj^stikie szkoły  >prywfl%o są. p o d  zar.7.;j.- 
i t e i  Tow arzy  dwa, Pofekioj M jreierey. szłodim ; 
nte Wołj-niu.

V. sprawia- « z k ó 1 p o i  s  k i c li n  a. ś  l a ­
s k u  p rzrięho  w-nżosek. w zy w ający  Z a rz ą d jg l> 
wrny, aby. w j a k  najki-ólsszym csa-isSo poroznrom l 
się z M acierzą saktdną. K s. O kw .yńskrego w 
Sprawie i>r/;ojęc.ia p raśź  nmtpeżkól .polskich na 
Ś ląsku, u ti‘z.yrnĄw-ąjnyeIi d iitąd  p racz  1’, S. L

P o  ołMz.emej dystkusyt w ^prawtudi szkolnyłif.l; 
nastąpiily jeszcz© re fe ra ty : Iromisyl p.az«s.zfcfd. 
nc-j i d ra  Serbo.ń.kiego o zw alezanin  ana lfabe ty  
UW- . -

D okoncjie p o  wia-hrohairiiu r&feratórw i prey- 
‘ęcłu wmiioskówybr y  b  0  r y  d a ł y  wyiiulc na- 
■tęiiująey:

I>rs P, a  rl y  tn a  d z o r  c % o j T . ś .  L . wybrri-r.5 
/.osiali: d r  idąbińf?ld et.aa,, ILupki Inrułwik K ra

- K-ost.eeki Lflw-, K u rk ó w , di Kufrzeb;, 
1., W ita* W in?. \ir - rz c .I te k iw ic c .

Po Z a r  z-ą d u  g  1 6 w  n o g  o: dr Cmc-s! 
Cl; in. i1 ieksaindrow ;cz Aniela Layów-. ds* B&n- 

ttecwsłd Fnio.-.f Krakór". Oieńnki 7hd. Pieniastki, 
rhlttilewyrra. JbiiulLnla, l\arv'a> Kuska. Demiezkc-, 
w Eima śkisrpsfciAłótr, d r Pw r mlcki Tald. Kra- 

,kou fc«. dr Kijałek .łan Kiailców. d, Gir-diów. k' 
Tad. Ii raków, Iloiekm  ICan-ot Kitrków. dr Kahl 
Wśihclm Kraków, ks. Kaspnrayk I ndfe-. Kraków, 
nr Kreituk U lad. Bochnkij- J'ek:błyski. Wiad. 
Kraików, dr Tjłcki A.ndrzcj Kraków, ofesseoz®- 
w a ilrohąl-Pu. .kraików, dr Ofrieiiski Jan Lwów. 
Oskicswski Wit. Kraików? OiY-ńi-dci Jan KrakÓAy. 
Piątkowski Kaz. Orlow,;., Pfeóhnak łidm. K ra­
kom, t iireiaki Jerfey Iż raków, d r Piepes-Pcwa- 
• curki Jnia Lwów. <fe- Próchuloki Zdz. Twóc/ 
.Kneskomoki J fo p ?  K-rakórc. Iłyre - śtan. .Kra- 
/ów. d” śftrbeóski Wal, Lwów. Likora Winc. 
.rak,n,v. dr flrcgOK HFclmł Kraków, Śzjunsński- 

ofee. Jasło. ''teJjacwyii-ki Tad. Kraków, Wier- 
lak B?:yni. Krvi’kó'n. 'WyiszyiisiUi Kaeirn. Kra­
lów, Zając^koiwki Tad Lwów,

Ku zjażii nadesłano Ry.ereg dejicsz. miodzAc jn- 
a^łe r«I Aw.cejHrciZ'. TraJ.y 1 zkołnej k ra j. d ra  Zill- 

% ]jirc>zydyunn n t  K raifecwa. Z-Źsjjpteiwa, n r  T*ar- 
|:c.wi;ikieg’o iiiii. ilatiikloiwsfeieęp Tcw . nołni-ezego. 
'■rtwra, r^ łe o Jó e g o  im. K ółek  rolnacKydi, k ra- 
'rowszkiej Iza- haadloAyej, ę d  K ół T. S. L.

C ef^m  u re u n lc w a n ls  tw ifelądu, prósM y  
o ł  c-śliwie Tiajwczedaieii-ze n a a s y ła a le  p re  
vumsr& ty. —  W a ru n k i p re n t im e ra ły  zetn le- 
s?:czoiK 9 ą  w  n a g łó w k u  d z ’enn l! a*

K.akÓAA, o październ ika.
Zbiórkę na cele s.Macierzy szkolnej ■< ciesr.yń- 

skiej urządza av l-ajMrózą niedzielę komitet pań
p. jircży deułową W. L e o w s  .ia iiw ^. Dotąd 

jednak bsidzn niewole pa.ń żgłosilo s«ó j Avsp,ółira 
dzfe.l av zbiórce.; Ki Jtcr. zw raca i-ic do wszystki-di 
pań a gorącem wezwaniem do objęcia w  dniu 
zbiórki stolikóaa-. Zgłoszeń; \  przyjutuję' sekretarz 
T. S. L J p. StmislacY II y ni a r, codziennie między 
:oJxl«n. 11 a  t  w nohrlnie w ftitfrz.e J'. $. J.."(ulica 
iw. Ann;. 1. 5. II. r ięt?o). - --ra  .

Dodatek droży im any dla. ur/s diiikó»v miejskich, 
az. {.zwartkowcni posi<‘ lżeniu Hady m iasta Krako­
wa przedłożone zostaną między innymi do ucbwa,.- 
io n a  v/fiitski w aprawie'-dodatków Ji'oiyźiiia.iiych 
dla jiersoiialn urzędiitCzego i służbowogo magistra- 
ti„ oraz za! hidów m.‘ .•jśkkli, a\ rcsżeiś, 'eui nylów. 
D l, urzędmkÓAV proponou-anc są na czas od 1 lip- 
•„a b. r. do SO'czerwca F ilS  l-Jru _n.:.-tijiaj::cr( imj- 
iruk i drożyźniana:

150 K randze jńuioj. P2G K  randze siódmej i szó­
stej, 100 k  ran J /e  ósmej, 00 K dziewiątej, 80 K 
■b.iesiątej, 70 K Tędciastej; praktykantom  ayezcI- 
kie.ii kategaryj po tiU K; nam-zycielkum po 70 K. 
llrzędnikoin, mając; :n rodziai' \iia.sne, projektuje 
prozydyuni miasta nadto po 25 K miesię.cz.nic do- 
la lku  di-oż; żniaiiigo na .żonę i 25 K miesięcznie 
do latku drożyiui«t:i:ig-.> nh kiiżO.e dziecko -nlyzao- 
patrzouo i avo AvspóliiOŚci domowej pozostające. 
Pomocnicy kaucidan jni m a ją ’*otrz.\ miić w jiiciw 
si-ym rol.u służby 30 K missjęo/nie, d j  5 la t służ­
by 40 K, ponail 5 łat slużb^SO  K rnieóięcznieS — 
Nadto mają otrzymać żonaci pomoinicy kaneela- 
lyjui po 15 K iiuósięczrńo na żonę, tudzież po 15 K 
miódęczaue dodatku drażyżniariego na k :\ida dzie­
cko niozaopatr/ouc.

Linorytom gniinnym. w łowom i sierotom po urzę- 
duiłim-h przyznane być mają następujące dodatki: 
urzędnikom orzj emeryturze do 1.000 K w kwocie 
380 K riw zne, ‘ do 2.000 S  480 K, do 0.000 K 
501 K rocznln; wdowam po urzodniltach przy ctprt 
ry turzo 'do 1 .0 0 0  K w‘kfvocie 'JF 2  K roi nic. do 
5.000 K 384 K, do 0.000 K 435- X roęfeaie.-śiero- 
tom p3 urzędnikach nrzV petisyaeh sierofchiskich 
do 3.000 K lub Jodfitką na wychoAvaaio Jo  600 K 
dla sierót bus oboiga rodzicótv po 240 K rocznie, 
dla-sierót, bez ojca po f44 K.

Z Towarzystwa lekarskiego. Na zaproszenie na­
czelnego lekarza miasta, loc. dra T. j  a n i s z e  w 
s k F e g o ,  zwiedzi Towarzystwo lekarskie’ gremiał- 
nio nowu zakłady sanitarno miejskie na  Prądniku 
Białym av niedzielę, dnia 7 b. m. Punkt zborny 
o .godzinie 2 po południu przy końcu ulicy Długiej 
ikolo przystanku tram waju przy garnizonowym 
szpitalu), skąd, dzięki uprzejmości prezydyum mia­
sta, zap. w-fiiony będzie przejazd na miejsce. IV ra­
zie deszczu /.wiodzomc odkułoby się w niedzielę 
dastępną.

Biura zarządu głównego T. S. L. zostały prze- 
riesione z dniem 1 b. m. do własnego odnewdonę- 
go gmachu przy ulicy1 św. dArmy 1. 5, darowanego 
Towarzystwu — jak wiadomo — przez ś. p. rejen-

N O WA  K E £  O K M  Ą  ^  —

ta  Edm unda K l e m e n s i e t r i c z a .  Odnowienia 
nowej siedziby T. S. L. dokonano pod kierunkiem 
“ złonka zarządu głównego, architekty p. W  y-
c z y u s k i a g o.

Krajci.-e biuro {Siclegiiiarek przy. StoAvu-/ ysżeniu 
sCzerwonęśo Krzyża* w Krakowie zostało prze­
niesiono r.<v ulicę Basztow-ą 1. 6, II. piętro.

W kołlegiiuin wykładów naukowych (It.ynek gh, 
lima A—B. J. 39), odbędzie się we środę, dnia 3-go
b. m.. o gadziino 7 -wieczorom I. wykład redaktora 
dra Antoniego D e a n  p r  o’go pod tytulcm atóźró- 
dła i początki rom uityzmu w Anglii i FrancylJ) 
We czwartek, dnia 4 b.- m ą^lozpjczyna wykłady 
o »Moiila5gnem«,iseeptykr francuskim z epoki od­
rodzenia, redaktor Kazimierz. ;C z a p 1 ń £ k i.

‘Nabywanie odzieży i bielizny. Biuro prasowe na- 
iniestnieiwa ogłasza: W  myśl § 10 rozporządzenia 
iftHńSts]SłA$a handlu i sruaw-icilli-wosa, z dnia 21 
września h. r., które •wiShJSb av żai-cic z dniem 25 
wrześni.! b. i-.', wohio poniżej oznaczone towary 
naby wać <i!a wlns.nc-go użytku tylko za przei'i?a- 
nem poświade-zmiiem zapotrzebowania. Do towarów 
.falduh należą, w ązelkie^lużąco do Rjmrządżżmia 0 - 
•d-zieźy lub bieli-zny materyaiy tkane, dżgaue łub 
w-j rizbu pończoszkowego, dalej sporządzone z tych 
:natcryakhv sztuki odzieży męskiej, ‘kobiecej lub 
Ktoeifflioj (takżeraath^eż A\*i«.rz> htiia: jalr^plaszdze, 

mwzutki i t. d.) w szeiluego rodzaju gotowa'"'bicu- 
zna(, chustki do nrsa , pońc-zoehy i skarpetku. avtc- 
Sżele zno-r-zona; lcc.z jaszcze zdatna do użycia 0 - 
dzież. Wejiommaho poświath; zenia, -zapetrzchowumia 
iię-Ją wy Jaw ić osobne, biura, które będą powołane 
do ży d a  aa- najbliższym ozasfę. .. ,.

Przód rtwpSfcżęetpip ur/ędo^ap ia  tythżłjhir będą 
nJailze politĄTznc p8Aviatowe (starOstwiń) we Lwo­
wie i Krakowie m agistraly, Avzg]ędnio upoAsóiźni^ni 
lo  tego przez starostwa, naczelnicy gmin. Avydawać 
ludności za, udowoJmeniem nieodzowni go i nieod- 
wi,)<■>.!:ego zr-potrasbowatiift: po?wolenia do nabycia 
wymienionych towarów-. Bez takich Avydanycli 
pruaz AYlaściwążA’,ła4żę. pozwoleń nikomu nie woifio 
.D/.hyć się lun nabywać powyższych towarów. — 
łbrzcdajtpty lub Kupuiąey Avl»reAv tym ; przepisom 
ilcgną jiTzcwidzifincj w § 42 powo.hmego rozppną- 
Izeńra karze pieniężnej do 20.(190 konm , lub kar/e  
afćteżta Sb G miesięcy. Prócz tego można/orzeo u- 
ratę mltiośnego towarn, a wykonu jacy cli przemysł

oo-zbaArić- uprawnienia przemysłów ego Powyżrze- 
•Aiu ogrenmżeniu me podlegają pawne zwolnione 
rzez  lninisteirjiw-o handlu towuiry Ai-ymięziionc- w 
b w . h z e n i i i  wydanem .jednocześnie p r/rz  to mi- 

nisteretwo. Wykaz tych towarów można przed je­
go opublLl.ow-aniem przejrzeć aa- wymieniony cii wy- 
żęj urzędach.

Zaw ody kolarskie, b rak. Klub cyk listów i moto- 
raystow- urząd/,ą zawody kolarskie w niedzielę':finki.
7 b. ni. i a. drodze Podgór/e-Kobierzyn-Borek Fa- 
łticki. Śft.rS kolo JJatdćzncgo v, rodgórźu. Zawody 
.'p-zopezną sic o godzinie 2 po południu. 5 okrążeń,
5 nngiód i m grotly  czasowo. Wpisowe odwiodła 
K 3 dla członków-, K  4 ula gości. Wpisy przyjmuje 
do soboty 6 b. m. F. A. Wcfesroan, Szewska k  13 
Nagrody zostaną rozdane na  najbliższem -/.ebraniu 
yowmrzyskiom. W razie niepogody źawTody oubouą 
się av następną niedzićlę. j

Kuch traawajowry na ulicy Zryfer/yniackiej od 
pewnego czasu odbywa się z uiezw-yklą »regular- 
:nośe?ą«, k tóra już zresztą prawi-S przeszła w- sy­
stem. Zwykle av jedną stronę można oczekiwać 10 
4o 15 minut na tramwąi hetokutecznie, podczas 
;gJy ay silono przeć,iwną iadą, w niewiolkiiAii odstę- 
oacli za sełią trzy wozy, ‘albo, i cztery. Trzytem ta 
ki wóz. mający bezpośrednio przec"sobą o kilka­
dziesiąt metrów ikolegę* z drugiej linii, a  o kilka­
set rnetrÓAY trz->.-i wóz z tej samej linii — a  -więc 
aie mający żadnego powodu do pośpiechu — ju­
dzie nieraz z szybkością, urągającą wszelkim prze­
pisom. Przejechania, które się -na tej linii już kil­
kakrotnie zdarzyły. V  tem przejechanie śmiertebie 
mężczyzny przed dwoma tygodniami, jakoś nie 

rtjdebraiy pam-om 1 panom motorowy m (iście kawa- 
lerskiej fantazyi. Sfożoby kontrola dyrnkcyi tram- 
wrajownj skicrov.Tala na tę linię baczniejszą uwagę?

Otrzymujemy następujące pismo: Na podstawie 
§ 19 ustawy prasowej proszę o spró»toAvanie no­
tatki, zamieszczonej w numerze 454 *N. Keformy* 
pod tytułem : »Ares/kowanie szajki iiiebs'/,,picr/.iiycli 
w łamy w aczón« — av najlniżs/Yiu mimerże szan, 
d/ieiiiiika:

NoLmka p-OAvyższa zaryicra inięilzy inuemi i mo- 
,k nazwisko av ustępie: »Jako wspólnika, tej szajki 
aresztowała pobeya także 22-letniego rAamywracza 
Sianuńawa Kurka, oraz. pośredników i nabywców 
skradzionych pr/edmiÓŁÓAY, mianowicie choleryka- 
rza Lliiola Seifindąa, Barbarę Drict-Ukoirą, Jozefa 
L. użrgiiirkH, Wolfa Głingera«..

Kicjirttwdą jest, jakobym, jako pośrednik bib na- 
bywi.oi sv.iadzionycli przedmiotów, /ostał areszto- 
>\ ąjiy, natomiast, prawdą jilst, że wskutek doniesie­
nia zarządzono u mnie rewizyę. i znależiono jedynie 
kiika rozprósz mych tuzinó-.Y mej do użytku cło- 
moi ego. 3  z -pb.Yj l.i bruku wszelakich po.-zlak 
'.v?;iy wypui2.czono .unio 11:1 wolnelc po 24 godzi­
nach biwlSniu. — Wolf Dung- e i ' ,  władni -iel win 
w Podgórzu.

W ykrycie tajnej laor.yki nydła. Wysiany w di iu 
wCzorajszym powiatowy kontroler aprowiza/yjny. 
Ldnnuid’ A n d r y  s i.k, pr/.fcprou ad/if na }voleeenie 
krakowskiego starostwa (pOAviatOY»-y Urząd gospo- 
darozy) n.ie»pód/ia.aą rewizyę w porze nocnej av 

[guniiiię granic/mej Pojazdów, która wydala nad- 
sj.iodziewam& ozultaty. Jliojiawieie u kupcow-ej 
F.w; Klapwaldowej wykryto bujną fabrykę m\*dbu 
w której o l  dłuższego ezttśji wyrabiano mydło 
z nm sli i innych tłuszczłów; zaś u Abrahama Wein- 
rsba filtlad różnych przyborów do wyrobu mydła, 
jak tbmzc/ÓAA, sodj- i t. p. Zapasy my dłń, sodyyJlu- 
śzeżów i t. cl., o r.^  narzęd/.ia do wyrobti nndhi 
slconiiśkowano.

W yrzucenie dziecka z pociągu. Z Podlyż i plakrj 
nam pod datą 2 b. ni.: Slrażnik. !.4okoAvy między 
Kłajem a rodłężcf.n z.auw.iży^ ‘ że z dzisiej zego 
poiamiegb pociągu, przybywającego do Krakowa 
b godzinie 8.50, Avyj-zueono jalcieś zaw-iniątko. Po- 
'ąiegł Avięc av tym kierunku i przekonał się, że był 
to 'Zawinięty -w ehu.Jkę noworo-Kk, '• d.ijijśfy słabe 
żiytki fycia . .Strażnik zav. iudomił o .zajściu siacy ę 
k&lejową v: PÓllężu. tak w-ześiiie, żo- zańim pociąg 
pizybył, zaalarmowana /osta ła  żandanneiya woj­
skowa, pełniąca służbę na dw orni w Poalężu Za 
rządzono zatrzymanie pociągu aż do tego czasu, 
gdy pociąg zrewidoAYany’ -zostanie. Badania Avyka 
zały. że w-yrzu Jono dziecko, aby się .go pozbyć, iul> 
teV -aby go: pozbawić żyeiśń! Rewizya trwała- cżas 
dłuższy. /  podrażającej-^ubiieznośoi sfortfto.walo 
się zbiegowisko, - c z e k a j ą z  njeiierpliwość.ią na 
rezultat badań, którem prawdopodobnie ‘ dobrym 
uwieńczone zostały skutkiem. W wozieY triecioj 
klasy- zatrzym iao i aresztowano , m łodą; AYiejską 
dzieiYCzynę, k tóra na linii Tarnów — Bochnia wsia­
dła do pociągu z zawiniątkiem,, a teraz braku tego 
zawiniątka uzanddnićj';iie potrafiła. Osadzono ją w 
kahcolaryi kolejowej i zawezwano komispę sądo­
wą z Niepolomicja-Dziecko skutkiem upadku z na- 
sv pu kol cow ego i uderzenia o tw ardy grunt zmar­
ło.

E e  ś w i s & a ,
Syłuacya jeńców polskich w Rosyi. W óstatnicli 

yzasacu, po rewolucyi av Jtosyi, dzienniki pnyilo- 
szą coiaz nowo informaeyń o ulgach dla jeńców 
wojeimycłi. Polaków w Rosyi, która im pr/yznąje 
rząd rewolucyjny, Zdaje tgię'jednak, że -zarządzenia 
te noivego rządu pozostają przeważnie, na papiorzó: 
i bywają urzeczywustniann tylko w niekiórycł! 
miejscowościach, bo w  praktyce różnym grupom 
joćców-PolakÓAK w Rosyi po pewoluOyi d^tbjn się 
nawet gorzej;' w sk u ^ k  ■ ogólnego pogorszenia się 
stosunków-, Twłasęzeza gospodarczych, ay Ro=yi. — 
ŚAYiadczy o tem feorespondoneya jeńców, jaka. do 
nas dochodzi. Tak na przykład redakeya nasza 
otrzymała następującą kartkę od jeńców- w pewnej 
mwjsbowości w Rosyi:

»Od czasu, zmianjy, ustroju Rosyi j e s t  n a m  
g o r z e j :  z m iasta spędzono nas do d/.iurawyoh
I. araków, deszcz przecieka, wiafar p n  OA-Jćwa. W zi­
mie ludzie kostnieją, śpią ryg futrach i hutach, o ile 
jc kto ma. łkali kom grozi, że zimę tn spędzą, choć 
im złote góry- obiecują. Do m iasta chodzić może 
.jeden e,zjto,vic.k . -a / na 36 tygodni. Ludność nie- 
przycJn Ina. W ogóle w oarakaeli odęl.ęji od świa­
ta AYmźmioY io. prócz nieba i desck„nio nie Aiidzą. 
Sfrasznio mSniy ciężkie ż y J “. .

Z-TAuty przeciwko Mic-iajoąĄ-j hr. Knro;y’e-:nu. 
Wiedeńska >̂ E. Pr. Presse* zamieściła f/negilai 
iłluższy artykuł przeciAvko -znanemu opo/ycyjae- 
fhui posłowi aa ęgiórskmmu, .Michałowi hr. K a r o  
l y ’emu z okazy i iego podróży w ezjtóS wvl>u?hu 
wojny do Frąacyi, a następnie do Ameryki., lir. 
Sarnly agitował ay Ameryce między emigrantami 

.wogieu-kimi Aa popicranfe®'. fiirafi-nw-cm Isisy par­
ty i ii£5zav.hbści mi .Węgrzech. »Wynik tej zbiór­
ki — pisze fS .  F ’-. Freśśe? - -  nio jest AA-iełki, m o- 
żliwem aron że obcy rząd, na przykład fran- 
ypśki, przy tej okazyi, bez wiadomości hrabmgo, 
za pośrednie! wom nieznanych agonlów ‘mhwerrayo- 
now.al kasę purtyi nipzawisłóśej*.

•Mianowania $  Y/ydjialo lijajowym. Wydział kru- 
joAvy zamian my »ł: w oddziale k r n e e p t fi;w y ni: 
raScarni: <?intOA-ta-UbycY/,-Iłgi0AYiałl0Avsici ;gs Feli­
ksa, \ \ inaentćga.Pamoiewk-zs’, dra Antoniego Wo- 
roszczyńskiegpj -§ókręŁ-u-zanii: Z'Jas%Avą Broza-
ny’cgfe, dra Juliusza .B-irkonmayera; Kagjiriierza 

ft&trowskiego-BśJjm, Wikt yvś? Bi. I-ki -go. Staftiśi.i- 
k a  K uziiisk^.-), Jcmgfcą Spusncra, Mnpiryeego 
Jfadurowie/ii; v.d.e.e,^ikret4yzaa';- Ry.s:ard,i Diitri- 
Nin. (h i T.ijouszit Brzoakiego i llentyk;’ kri-jdms- 
ntrp aiJjunkt i.mi: P iotra Dobrzańskiego, .Stefana
KokumA-icza, JMwiwau. Iłolzera, koncepistami: Sta- 
iiishiYra kiif.haV-.;k.ieg(Udra Paw ła Goryla, Jana Ja- 
wórskiogo.

W oddeililo r a c fi u u k o w y m: radcami; Ałe- 
keandr.a Poiic.ki.gó, W ładysława Bięliclsi, Stani 
■sława Przmye.kkigo/iF.^geniuszn Hermana; roni- 
iloiitami. Zygmunla ( Jszcwskiego, Jan a  Weisa, 
Zdzkł.twa,-Sabliiskiego; oficyalaini: Józefa Milesa-' 
iioAuskiogo, Alojzego GloAt-ackiego, Gabryela Iłcrd- 
ta, Stanisiraya T idakieAricza, Mnryana EeSo/.ow- 
skiagoi asystentami: Stanisława W róbla, Bronisła­
wa B:titO'Yi';-kie.g\a, Jana Jaromina, Ludwika TTol- 
denmaydra, Józefa Bratrę; prakt;-kaniami: Edw ar­
da Trejauosyskiego, Enzylogar Babwinskiogó', Au­
gusta Słupczyńskiego, Józefa Fftrlnsiewicza, E m i­
la Jaworskiego; aplilcantamk Foliksa Zicmbiekic- 
go, Kazimierza Ilungego, -Emila Lodyńskisgo.

W etacie l i a n c .  k r a j .  b i u r a  k o 1 e j 0 - 
p k o g o  posunięto do IX. -rangi Mieczysław:; Ka- 
yitorego. - - ; - - --

W oddziale ■ in ą h  i p u l  a qś$ j u y  m: ofieyala-
«ii: Ludłyjka Jai.ii:,z-''-.',,Rkiogo/ Leona Wyszyńskie-', 
go, Stanisława Be.rążoAYskfego; asystentami: Modeś 
Kin Hrynicwi.Ackiego, Zygmunta Pa-szkowskiegOj 
Adama, Filipowskiego;, praktykantam i: Stanisława 
Cłiołoiucwsfiicgo, MarA-ana Kłosowskiego, Piotra 
Kita.

Kr-.tjcć&ćgo lYferonla AYCterynkryi dra Mio :xysła­
wa DakJewie/.a posunięto do VII. rangi.

iCzwórKra. Podczas drugiego ciągnienia f.ile- 
ti»w-lo.sóAV w-yśtawy obrazów »Czworka« (ulica 
Sienna ł. 2) w ygrały nunieta 325 i 361 obraz Falm 
ta, AYZgiędnie IJotroryskiego. Właściciele f,ych bi­
letów IpsÓAY zechcą się.--zgłosić po odbiór w ygra­
nych obrazów do końca października.

Na obecną \vy?tawo nadesłano boa, e dzr.da Fal.i- 
tii^sFiłipkicwic-za, Kossaka, Tondosa i Grotta.

Repcrioar t ta u u  miejskiego w Krakowie 
im. Jidiusza Słowackiego.

Wć' śiudę. dnia 3 ośrzd/ieniika: > r i  nt,m« J. 
Maskoffa.

\\'dtr czA'.ari.ek •imn -.4 pażd/.ieriiik.i, ęsKomedya 
sioAv« A, Selmitzlera.

W piątek, dnia 5 październiku: 'Sauisun i Da-
dl;w S. ijiiugĄi.

W  soboli', dnia 6  października: »Nowa Dejani- 
ni«,' drami I w “)• aktóaii Juliusza SłoAvackiego. •

W  nied/zfefę, dnia 7 października, po południu: 
-Bolesław Śmiały®-S;.. Wyspiańskiego; wieczorem: 
,»Nowa Dojunira*, J Słowackiego...

oiriiUj \m P3?iś®.
ę i el. c. k liima koiespą

Wiedeń, 3 paźdAiemika.
N a Aweziorajszem posiedzamiu Izby posłów  av 

dalszym  cittgai p im y sz e g o  czytam in, przedlożun 
fiiiiaatooAA-ycii, d r  W a l i ł n e i  o n n w ia  przede- 
AYSzystkiem sy tiu tcyę  iiairlam entarną i s tw ie r­
dza: Jeżoli Liedykólwś-ek p a rlam en t był konie- 
ctzn-oś'aią ludoAcą, tooatal .się nią w lańnie to.ra,/ 
ay tyifi s trasznym  czasie w-ojetutym. 3loAvca 
w skazuje na to, że /.wołania Ra d y  p ań stw a  po­
roży to k res rozm aiłym  ni-cpra.AYhlłia\A*0 śe»p4ij i 
piWjćłkdoAYnniom. pwd k tórem i c ierp iała  lud- 
i! ©ść. O m aw ia pEOigram gospiodnYczy raądn .

P. R a A - m i l i a r  odapieitt -zarzuty, ozy-nioue 
Slcwieńciom, jak o b y  n ie  mieli zm ysłu d la  puń- 
-twoAYci idei inuśtiyacki-ej. W  so ® i lotniiej gło- 
aOAAttli Bi-mwićńe-y lo ja ln ie / .a  prowizcń-jfum binl- 
żCifowem. Żądać, logu u-ziś cwl ui i h,  by łoby  tom 
samicon, co  k lp a ć  całow ać rękoj która- bicz trzy ­
ma. Je s te śm y  g łęboko i>rz&krmani, p toeinda  m ó­
w ca, że cel naisz ■or/iągwiomy tak że  bfoz w-spół- 
tó a la n ia  la ąd u . ifowcti pi-etestujo pi^eolm- za- 
rzaitio.\vi, ja k o b y  prog-raan połudn iaw o słow iaiisk i 
d y k to w an y  by l przez koałfcyę. 'Zw raca się p rze­
ciw (ItoóałaliKrści sądóvAr poloAvyełi. '

p . s  e i d  1 ubolew a, żfc- cżięść mo;wców popa­
dła ay ten sam  ton , k tó r j  przed w ojną doprow a- 
ła ił do u p adku  Izby. Ki-jJykujeJpostęfiOAA-aaiie 

-S^cyaJnycli den rok ra t ów i oinawifcĄaprawY rolna-
aśe.
: P . E ugen iusz Ląyw  i,o k i zauw aża, ż.c w  

Kra ■ iu, kicały sprąiwa. imszy się  o cg-zystofićyc; 
aai. odÓAY, nid: snoż-mi •d!3Biią«ać -się .óil przoctóta- 
w'ioreli ty c h  uaayndÓAA? hy o tem 'zaiponm al: i 
dełiaitiolAtoli z rządem  <» irodatłciąich. Jeżeli, k tó ­
ry  n a ró d  odo/nwa; po trzebę w yjaw ien ia  .swego 
stanm.witóka w zględem  juaósttwa. to  je s t  nim ma-
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nMi u k r;i:n*fci. Mowon w yw odzi, z.o dl. Kcj - f f  
knirj ko ronny  G alioya frówstał «::łmdznie. U kraiń­
cy nve m r»gą sio ggfóigjtf na t*», żgi wskuRać 
(fc! .-ó jiy ilS ;'!)  reku  tfńrad ftkraiński 'p r /c /  po-_..J 
łS zo n iij j" .®  l;raj;ÓAAL% księstw em  k r h ^ a s !  mm

okcdTuj w .jijajti h ra j. w ydano -n a  łup' >raęk-
Dci ptdskioj, Ml mjzfele izytworzoaic-j. Gała 

p o lity k a  skiercAraua byki k u  fenni, b y  n a ró d  u- 
Jcra iiiski sp?blefcalysfowuić j od wz-eiędem icabpó; 
^wiyzynKJSpolecziiyin i kul i  pralnym . Mimo ty r li  
smiutnych s to su n k ó w  n a ró d  u k ra ińsk i po iv\ b u ­
mu w ojny  staną? .po stron ic  pa ń - t w cea tra l- 
•lycli, w ysłał na jlrp szyc łi sw oich synów  w  polo, 
twOiirzył legion, wfoauis&i. O gólny i>anow"al w 

n&ii eintuzjAiimi w oezeldw anhl, ze mocarfciwa 
cmUralno aJjalą, cy ra t irosyjski 1 uw olnią z (pod 
jarams,. llkni-ińcóąA', nnesjzkąjącyelt po tam ie j 
'F rrraie;g?nniey. AJe JiagTodą. za m  był© ogólno 
putośIadowTuiie zyrriofu ukra.?iiskregx vr Gali- 
eyi, pod  pa iam aJern  adiuirriŚtraeĄi y-oL1 io.j. i 
... rga .tu') w p a ń ; tAvo.Avy c, 11.

Zdumium muAYcy w łaściw ym i i loskah-filum i 
okazali sio AYlaó&iciełc w ielkiej wda.suośoi pol­
skiej wc W schodniej Ga-licjd, polscy urzę-ilni­
cy' z IkrłwijiSkiui i innym i proAYauz‘u  koinszacii- 
ty , rr  potem  Avy toaiiJa się m yśl w y o d reu n ie iia  
GaJk-yi. PoJakośa m iano dać  cd.-35fecrd©wapi«;, /  
G alieyi m iaud  zix>bić m ałą PoŁikę*, a  n ik t nic ro- 
zumie, za co w łaściw ie m iano dać Polakom  to 
i.ikszkedfcwaiiie. (,zy za iu. że im się ctoA'oócd/.iło 
KrólesaNW P o lsk ie , ez-y też za toę^.e AYSciaxhji-o 
gaiiuyjbcy w itKśoiCiele dóbr, w raz z AYSae»:lu'(>-,

, iiliłuml hzU 'juŁBeiw 1 h s tw u  aiusiryaektem u?, 
.Jsmo k« m ów i się. ciągłe o’ cdrs-Fadow aniii i to  
'ręyathńl uttoffciu ułĆia-i.ilSrtYi.Cgo.

AioAY-ect- wytyka-, że a, itś\vi»U.*#i--am rząd-owem 
'•dema żadnej w-aukwiki &o do  prz,y€bi<v:MiiJ^o 
Mim z rstad. popracdiiL puzAraró/kutuwia p a lu  :.ivą

Jv siuclpi ih'uw?krar.ycz.uym, o b aw łą  się, czy !a-k- 
żo su l cuiy, odidcsiofiui k o ło K y c i i  nad  Soc.zą,
. <!>i■■i.,yradziły do ;egv;. żi. /.ain.iechano^jiiż Uo- 
szc /yć  się o p r a wy mrrodów' poKtp,r,fl-wi;u»i.-* o 
sou i o isamj eh.

Mowoa; doiiuigą się \v=stm:ina«ihi rokwi"/ /cy< 
av t ;a,.!iitoYL wsołrodiilei, y.Avłas7xizii nadużyć, po- . 
Ią,.c.?..mych z. tom i jrekwiaycyaaiii, i uża la  sio 111 
to, że żądani.!, Ruini.nów' 00 łJb podpiął u om itrah 
icdJuidOiAYy k ra ju  jut; /.•osóaly ii\v^;lęJ;iu/Fąć. — 
Pr-Óg-ńinhwAY-olośuyip.d-c/.onio- łjiirą ińćów  z kii ma- 
ja  z-awieYa ich  m iidm ahio żądHic.łia, m! którj.-ci 
:■ Ja! ż-adi,uym AYąiruukiem nie moifą cnro.lramć. — 
Jg'iu się riK/.mfiiiomi nfpz.yńrni di* krajÓAV Ja-yiol- 
śąjARlciieh i Avyw'oluje się przez to  najw iększe 
przcrSj-żenie AA-śród U kraińców . Jeżeli maj:; być  
w ydane tak ie  za'rządzcui,a.?k tó reb y  x>; ic z a -  
im dzaly U kraińców  w  państw ie , leez <Ki'<Ai.Traiy 
ich pod cfoce panw yan ie , to  U krasńcy rzastrzcya- 
a yr-bic to , żc av G-dpoA-iodsuci cliAvi!i za zadra. - 

b y  w  m y śl pr* w a- ira.rodóAA d© pasfanow ic­
ia o saflnych sutóe, sam ; zudecyfiow ali o sw ojej 

pisł/—rod W-ra yię-AYca Jcońe-sy, da j ąc  wyto'?, eolł- 
daDK-ści wTBz^-tkich Ukraiców.

P . Ę t. o i n w" c n d o- r w y ty k a  ińą-rnetraiwlmiie 
'pSetriędzy aa AACijskoiiAwm i maiT.utrn-
wieinac sil Iu d zk :bh. 1 )m;invia następn ie  kw.w.iyę 
p>/ J a tk u  Avlo,jonnego.

M o w a  p c s S a  D a s ^ . ń s i c l e g s .
P. T> a- way ń s  k i; Mó r ł  atę. że sy tuaaya  

riuidn i jw ifetw a je s t  trak trud-ua. '/.aiiiiot- ay pa.rla- 
nu-neie, an ta tfO łiim y  m iędzy  stronnie-tiwaimi trak! 
wjeljUo kin,ck s j  tuac.yi k-ży w yłącznie aa- rę-
■cu Koła- pcd.skiceo. T o  tYidenizenie odpieram y, 
Nki jest, p-mardą. -zeby r(wstrz,v}?n'ęęie l e ż a k -  av 
■ękh Kol? połskioyo. W ykażę , żc .nząd n ic  p*>.j- 

mujc. .syt-uacyi av ton  ©{meób. jak o b y  sl.raowd- 
-ko K oła  jsolskiop-o- wyroUwcncj źyt.uacyi było 
iriariMla,;ir . Kio m arny n:c, i'ad/;wĄ c-zajncyo <ło 
«Mivit«li5zenia. D usi 10 ma j a  usta-insm .\ na: ze 
•'‘iidsitłią i odłożyliśm y jo yn-brnefowu nr. p lą -  . 
mm a  jw teui yahi-.nc-tewi d ra  Shadlera. M -iid to  
d-oiąd z iiłKiloAvaraif:m m usim y stw ierdzić że 
ż a  d n o  z t  y  c li ż, ą d  u 1 f n ( ę z. o s 1 a 1 o 
s p e ł n i o n e ,  cbccla-' żądania łe  nioMiyly -po- 
iiiA-śIohio j aku  politj-czne, ani ni<5 by ły  tego  r o ­
dzaju , żeby nic"m ożna urz.< 0 5 7 TVTMt.ruć w km 
id j "ii k ra ju  bdź wwgdiylu n a  to, czy jcgT/prz.od-
i-da'nró:-‘fd.o -znajdują "się \v. opoyyeyi d o  rządu ,
c.7.v In.-Jeżą do wnęk-s-Kości rządow ej.

A e ry  pvt;vno się  o to  esy d r Ścid iti i jego  
rząd ^dno/wtulają, życzeniom  Izby i .m zegro  k i l ­
im? Prź.yta-cza -<ic, ‘że dhrej polscy  ur/ednlicy 

ją  w gabiiiocfe. Ale czy n ie  wes/1. owi 
tam  -ra-e/a-j iwzypaclkmm, ja k o  na raz ie  dw aj 
n a j-d a rd  sz-dfowie sekcy i?  By untożli-wie stand- 
aaThIco rządu p rezy d en t mim przedłożył ca ły  ńpk 
.pkirum  deskłcrioTiun11, k tó ry  '' równsmz.Dni-o 

je r t  sp isem  w adliw ości pa iistw a austryaeklęg-o 
1 d z h d ą  się ruun, żo my n ie  możem y n a  to  dać 
siAwojej ap robaty !
' ,,1 ‘ia deeideria11 rzec-zy wiście me pom ogą obe­

cnie nic pidożcmiu p ań stw a  i Izby.
My dom agaiiiy się czegoś m niej, uom agam y 

się wslca.zania d róg  i środków , jak im i p rezy d en t 
m inistrów  p rag n ie  s tw o rzy ć  w iększość w Izbfr 
.Jak d ługo  rząd1 nie mo-ze n a  to  p y ta n ie  dać od­
powiedzi, je s t rzeczą nioslyclianą, aby  odpo1- 
w-jedzialiiiość zrzucać n a  parlam en t, a lbo  na 
ozęść parlam ontu . Mowpa zapy tu je , o rkogo av!v 
•jcJwi-c p a rlam en t prag-mo się oprzeć, zapy tn jo  
czy Zw iązek n a ro d o w y  niem iecki je s t stronnł- 
Ufiweni i-ządowcm r ay jak im  ch a rak te rze  n a s tę ­
puj e  ten  Zw iązek? Uzy są to  po litycy  n iem iem y, 
k tó ray  w ystępu ją  tu  za program em  nienneeko- 
iia-roid^owyui. czy też je s t to  a u s try a c k a  p a r ty a  
ra.ństwcwa. „kat. exoeli<m“ . W  tem  bowiem le­
ży mroimnt decydu jący . My, a  ju-awdop-odobiiie 
i.-.kżc i inne stronn ic tw a, m-uglibyśniy z juina- 
iui Ze Z w ią z k i naTodowo-nioniiecl-aogo zasiąść 
do sto łu , ab y  gonió\vić o przyszłości A ustayi, 
ale nmsLmy wiedzieć, ze konferu jem y % przed- 
roaiAAÓcii lam i narodu  niem ieckiego. .Kżeli jedna.- 
óowici-ż N iem cy ośAYiaiiez-aja, ze m y v.j.zysoy,

■ia w ięksaość,~nie jesteśm y A irstryą, a- ty lk o  
nioniicoki ż?wią/.i>’c narodow y two^ray Au&t-iyę, 
to musi n as  to  obniż.-n i m usim y przociw  tem u 
zapro to itow ac. Poseł IFolf faktyczni©  nie u ła- 
tw ii nam  zad an ia  w te j Izbie, jeżeli w szystk ich  
nie NiemcóAA zaposti-ofoiwał tonem  ta k  rn d y n ar- 
nym  i p ro w o k u jący m ; iż k-fcotmo należy, ■'zapy­
tać  dokąd  dąży  W dlf i jego  stnonmictwo. — 
Czy i wi r p u i ą mi i  sobie p ń /y n ile j występowa-n.a 
przdciiA- AAtszywlkicli i nnym uni-odom. iako  zd ra j- 
ooiii państw a.

Czego to  z nam i n ie  AYypraAuano': Jeszcze
przed trzem a kwa«-talaini oiyyiiizlccjeirĄ że Po­
lać ;' m itszą zn iknąć  z parla-m entu. A kceptow a'li- 
śniv to. A' cóż (era-z z nam i w ypraw iają  ?- J u k  
Aie nas te r a /  szkalu ję , na c-o p o rw a la ją  sobie 
ydcsbęe na:., chcąc- tura do togo pąrh im en tn  
przyw iązać Czego w iaśelw ie marny się trzy ­
m ać ay tej jioliryce niem ieckiej. Jeżeli jesteście  
niem ieckim i p a try o tam i, to  w yborn ie . My jc- 

•fdeAmy polskim i patratota-mi /at-indżmA do te-
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(jdigjg,, s(y«łu i mówmy o żyoKf-nkoli natszych na-1 t-warte w Krakowie -ośm /.apłoniUow&nych t o -
wcdftw. Jeżeli jednakże panowie J»p&8&|k? pw.cJ- 
etaMifróelanii pań/ima •.•.an-biffnKiyi urz^aow pań- 
staTOw^oli. ]‘i■ SC■:■ i:iA"it• ir 1 ;t:?i>i t;ycft. l.ćńróy judzą 
fmsocaw aninest} i- TAweftićw nń-nro' ce-
".••k (w/p wi*#ię oklaski »,*> ławach pfłJskacłi^J 

jo jaec4® ma «ił'J ••."ni ipirjiatenniei Jak  długo 
poaifc] ka meiuiWka waha uią między dw-cana po- 
joeaswad i mię -jest w i]K».«c>śei u-stahmia. ezem 
6ą właściwie Niemcy w tern państwie, tak dłu­
gie jie&S "zoczą- w w  wą^byśmy ■za.joli jalkie- 
hrołwrak' stamowłsko w ł ^ e  w aę®ych życzeń i 
■żądań.

Wy (hceu-F. jaku mjeiinieęlt^rtawK«• i- być n*r 
pouki^rrm^ a  jńko «pT7,nn im oń  oy clweęćoijań- 
SbA-spotccizinych obcasie być a.".i-Jrya»k'0-jwń 
ętwcwynii. — W/łńorn-jc-ie i decydujecie, gdyż

Tm-seęgw •s&anwiśska tak. wjolo zawisło w 
tam psuifńwF/Thi Nbymyó-w josh .-jjttMem. co 
f.bp-ma, sfero -w pą^ąsafetiwic. Rozporządzacie 
n&j-wtfększa liszką juifehów, magft w ręku jkmni­
ej e. 'OWuRziliścle godtir.-u prozo?a. Nie my. kec* 
wy j-esteróje od powity zkchd •aa,' pttalaimoTt*.

Róirw:x'7.een;ie p-pjb 1 nie-mw-ka pisze, ts  nie 
NFm /y. lecz nn pniirodmy■. odpowiedzialność- 
■za. parlamcĄł.

JA',-. £'0 ni me r :  'Ponieważ wy posiadacie 
większość v. jinrlamomeic!

lVs. 1) a s v. y ii s k  i: Nie ma żadnej większo- 
Aci a powodu niemrórko-Tiarodowyah posłów. 
Cóż ma oznaczać cala nagonką przeciw parla­
mentowi? Co ozuae-n mowa posła Wolfa? Co 
oznacza w in . tfci zł nia godności w komi- 
syacS? Co-SznaacPa, obelgą rzucane na tę Izbę 
Indów? L’i.i nss o&sjicas!! to 'po wrót do s/ubieni- 
KF powsk-ł do despotyzmu, do samowolnego sb- 
solutyzmu, któregośmy przez łrzy btka zazaali

My najeżymy faktycznie do tych, którzy 
trzymać się będą tej Izby. Fos. WoW, mąż nie­
miecki. rziłói*l obelgę na naszych towarzyszy.
F pfęaą, W: eb-dęąi n,a każdego, kto był przeciwni­
kiem Stu- rgkha. Wiąz ® par dum iftnfą od szere­
gu jaŁgpięcyp* robimy nie iiiJtegOwjak tylko o 
czyszezamy prde # gruzów absolutyzmu, polo. 
c a  I órcm pragniemy Go poruszać. Nio łatwo 
to idzie, ale to, :-t> co w leżymy. j&Mjjnio wielce 
leżeć n. ■ seicn nicmioe!- im narodowcom, gdyż 
Łtez jo®f; powofo-djł do obrotfy porządku obywa­
telskiego przciciw’' absoluty zmówi i przeciw śól- 
dn-tesee. jeżeli r.V ■ -bywaMstwo ńkuuiei kie. — 
Mimo tego proklamuje po-s. Wolf zagładę ]iar- 
lamcutu. Cala prsśai wir dońska, zarazean prasa 
mąciowa judzi przociw patianieoitowi. Nawet w 
tO'm wypadku, kiedy parlament wypełnia, naj- 
pryj'iii.yyvTMej.-zo p n r a  Izhv posłów, mianowdoic 
iciufirolę nad organami egzekutywy, pa każdym 
kroiau 4tóiaij<^ prastr tćo |>arlament i to wlaśoi- 
wio-I&i. -to, w cy.c-m rem parlament-jest najczyn- 
i»iojszy. dcźcli jc'luakż,e rząd, który prasą tą 
rozporządza, uważa to za drogę aby naw zastra* 
ezyć i wpędzić mis tern, jak  Iiadaguom, do więk- 
S7,osri rządiowoj, to wochaj się on dowie, ie  nie 

w> oToukieni odirowiędnim. (Oldaski na ła- 
waiSt polsk itdi),

Coz ma si (y-sądz.ć o tym rządzi^' jeżeli nie 
Uważa-, za, ;odjio trudu pomówić z Kolein pol- 
Kłoiem, cjKsciażby przez, pól gmdziny o  jego żąda­
li. arii > o. jeg-O' pJaiiiac.li Kraj przed 5 miesiącami 
i mmukwy.-d <axm żądania, które pr/.cdiożono 
r; adowj w izbie, a, dotąd, ido otrzymaliśmy ża­
dnej lodpow-icdizi. W stawowisku naszcin nie ma 
ż.iidnej laiejHułcy Dcmagamy się przedewrzyst- 
kk-iu cyv» uego namiestaika,. Na Bukowinie,
, o ie w\>jn:.i< Uik samo Szaleje, jak w naszym 
1 . a jit, do Azaś <lnia poizostal nami celnik cywil­
ny na swem sfiaiiitowiiisku, to samo w lstiyd i na 
Potew iu. Domagamy się dalej, aby odKdow a 
(radcy! pr. watkom? była energiczniej, niż do­
tąd; domagamy &fę, aby ustala nieprzyjazna 
w ebec kraju, gospodarka centraj. Domagamy 
się, aby po ./ech latach rząd zaplao! w końcu 
k ł świadczema wojenne.

Jezeh ż;idaiuia te są fniosto-sownie, jeżeli pro- 
wrwfoać sic tria. szacherkę polityczną., to wr takim 
razie w tej. Izbic, tiskije m zclka  polityka. Bo- 
d;..emv mich moiaiośe eprecjT:oiv,thla na^zesjp 
si^n-owi-ka wchód pwowizoryuni hudżdow/egp, 
przy rfł-rugiem (rzytwup, Ipcz juz tsraz ]!*sgnie- 
rny s%wiM»Bteńt że nie prowadzimy żadnej poli­
tyki pi-zeciw porósłwu. żadnej polityk; przcf 
ciw parlamentowi, źe nasza zasidnicra uchwa­
la z dn a 28 maja, powzięta w Krakowie, 
op5era się wprost na zaufaniu do dynastyj i r 
interes państwowy austryucki. Briiynicmy je­
dnakże stwierdzić',.iże nic myślimy interesu na­
ród u, polskiego 7!0w:0T/yć pobtycć rządu, który 
Wiff.occ JiaKzejcp kruji; zacliownjc się albo nie- 
fu-zyjaźiRi.c, a-Ibo i'hojtiktie^Stwb rdxamy, że na­
sze żąddiiia rU: mają nic wspólnego z polityką 
hurzącą f, że -bet względu na to. czy Koło nol- 
Klcjc •/ma.jibtjo się w ^[p-zycyi. czy M  należy do 
większości rządowej, pawhtny być przez każdy 
r.T&rr.ic craiąey rząd przeprewadzono.; urzecz*’ - 
wś.Wmeue. (Botaki wtruńi na laiwach polskicli). 
Ale w lej Izbic ntię wiil/.imy żadnego oparria 
dla,̂  rządu i wszystkie próby..-,prasy rządowej i

c-lityki rządowej, aby brnlalnymi atakami lu li 
f rlszy wwom nas zastraszyć, uważamy za środek 
nic^rs-awny ku ^jfćtwónia większości. Zwła­
szcza. i ■ Ip flcwny prćl.ęy j.nrśy wąirowndzeniu w- 
błąd opśnJ. juiblicznej ip  do polityki Koła pol­
skiego jirzes j*^awaiiŁ:e aMnimowycii głosów7' z

li-ozu t zw. konscrwat\r,'itó^y polskich i o.św iad-
żniny, ż-fc nie. nm ani jednego Polaka nawet 

* isPiw aty?ty, i-doryby maił odwagę twierdzić, 
że Ko-ło.[ rk-kio byłoby za rządem, gdyby świad- 
? /.o.iir 'woj< wri-e wv (jiaPoyi zostały wypl*cone. 
(1 1 ląjwaa.ia na łrwąch polskich). Tragizm na- 
azej sytua ya polega na tein. Be sśii rząd ani po- 
Sfuwft z ]trow':ncyj zaidiodnicli AiiYtryi n:e chcą 
/irozrttmr-e. że w GalięS toczy się wojna swiato- 
wa. Na  ̂nr-zc żądapki j skargi tralcfuje się 
lak. jakebyśiny tn jeszcze nadal clr-ieli piowd- 
dzd  s ara poi- ykc m Kyh napiwkttw. Naszych 
v -Iow n;/y nwazaóśić fu za szczere.

M-cwYca c, ujo. rozkaz 'komemiy korptisnej z 
■reyu 1915, który wzywa przełożonych clo 
ogm^zi nia, że jest obowiązkiem wszystkich wi­
ele każdego oficera, aby w ten sposób dokunieu- 
tewać swą lojalność. .Skutkiem ko-uiemmości 
wojny ; wskutek suir;ow7oliJ<oineudamó'v dzieje 
sic w' kra.i'i bardzo wucle rzeczy, które bezpośre­
dnio powsinny wywołać wsjiólezucie i pomoc, 
rządu, .jeżeli rząd ten jOicej być rządem ])aństwa. 
Nie ..pia •desideria*1, lecz szybka pomoc rządu 
•potrzebną jest krajowi.

Mówca oniawiął następni!; przeprowadzone w 
osi-aumm czasie ewolucye w Gałic-yi wschodniej, 
ckm. reliwizyscye i zwrócił się przetiw temu, aby 
środki żywności z Gabcyi wywożono dc Nie­
miec.,

P jjs. H a r t l :  Teraz następuje podjudzanw 
baj Niemców! (Długctiwałe przery wania, na pra- 
TWCj. UJsr^yŁi na ławath niemiecMch).

l^a. ft*y « s k i r  J^raed ośmiu dassmi o-

g w i ó w  n i e m i e c k i c h ,  w  k t ó r y c h  z n a j d o w a ł y  c ię  
p a k i e t y  - ó -k i lo g r a m o -w e ,  ■ p rz e z n a c z o n e  d o  w y -  
r .y lk i  n a . ( a l e  p a ń s t w o  n ic m i-ę c k io  z  p i e r w s z o  i 
S t a c j i  p o c z lo w o . i  n i i - m ie c k ic . j .

F o s .  T- o  u  f  e  1: Żtydzii p o l s c y  sprzedają w a s z  
ca ły  k r a j .

F r z . r . r y w a n i a  ]>os-ja l .e iz <  s u .
Potf D a  a z y ń s k  i; M r y k a ż ę  p a n u .  k t o  p o ­

l e c i ł  ż y d o m  p o l s k i m  z a k u p y w a n i e . '  :
M o w a  o d c z y t n j ę .  a k t  u r z ę d u  d y w i z y j n e g o  

p o l n e g o ,  z  k t ó r e g o  w y n i k a  ż e  d w a j  ż y d z i  z  T a r ­
n o p o l a  o t r z y m a l i  u p o w a - ż n i e n i e  dla-. ; z a k u p y  w a ­
n n a  ś r o d k ó w  ż \  w m /ości d l a  t e g o - u r z ę d u .

P o s .  8 o  m  m  e r :  A  w ię c .  n i e  z r a b o w a n o  t e g o ,  
c o  bylo>  wr. z a p l o m b o w a n y c h  av a g rona  d i .  l e c z  ż y ­
d z i  t o  s p r z e d a l i .

Fos. .!> a « 9, y ń s k i. wy-tępnje dalej prz-i ciw 
st-osowasónm w Gali yi wscliodniej pojęc:,1 - łn - l  
pa wojennego, jakoteż pr/cciw demu, że po «• 
s\wboKl.zpuiu Galicyi wssclmdniej 'armia niemie-0-.' 
kc n :c dopuściła/urzędników austryaekich do 
icli powinrów. Chłop ruski i polski, pos:aUaiaey 
! proletariusze nie raają i- łasnych urzędników, 
przed którymi mogliby s’ę użalić, a namiestni­
ctwo nie przeprowadza swego żądania, choć 
jest jego ohcwiazkieiii dbać o obsadzanie eta no­
wi sic urzędników. Dane przez rząd zapewnienia 
na l orzyść oswobodzonych obszarów dotych­
czas nie zostały wypełnione. Gospodarka w Ga­
dem wschodniej jest tylko dabfzym ciąyieiu 
poprzeur-iej gospodarki w całym kraju. Teraz 
•kazarib ę-wwkuroMmym powrócić do icli gmin, 
te są  jnckiaik całkiem zniszczone, a rząd oświad­
cza. żę^uchodźcom będzie wypłacał zasiłki je-; 
ŚJffizv tylko p"z.(;z dwa. miesiące.

F o s .  N  o  u  u  t; e ‘u  f o l :  W y ł a z i  s z y d ł o  z  w o r k a .  
B u r z l h r o  d ł u g o  t r w a l e  p r z e r y w a n i a ,  na p r a w i ­

c y .  W t*,w » .
i ’0 s e l  .D s - . s z  y  ń  5  k  i :  F -o a ń s w a ż  n i e  m o ż e m y  

■r.;ą;-to-ic.W ‘,v.: !f?y a b y ś m y  w a u a s z y m  w ł a s n y m  k ra .-  
j- 'i by-M i .y ł ą e z w M  i /o z a  'o c h r -o n e  u / h r w j ,  c lJa -to g o  
r ry p .e w ia jr ł ć i i iy  s i ę  % te .n i t u  w  t o j  I z b i e  i p o c -a tm y 1 

r z ą d ,  a b y  n i e  a e c h o i a ł  p r z e j ś ć  n a d  t e r n  d o  p o ­
r z ą d k u  d / i e n n e g '0 'i, l e c z  a J n "  o i s t r o  f t k o n t r o l o w a ł  
. s k a i g i  lu i  ln « ś c i .  DJpego z a b r a ł e m ,  g j o s ,

N ; c  amo- j f * - t  i i l tz c rn K te o in c n i. Ś l e d z i m y  o zy« ijito - 
ś c i  r z ą d u .  N i o e h a j  iK lo a d o d n i  e ra , ż e  b i e r z e  - f ą -  
w a . n k ;  ż ą d a n i a ,  im dnio issco iue ] e r ó e z . i u i l n c ó ć  i j e j  
p r z e d s d f t w t ó d i  w - t e j  ł-z b m . I k a g u i e m y ,  a b y  n a -  
sE e  p o w a ż n e  ż ą d a n i a -  t r a f i a ł y  d o  r z ą d u  p o r r a ż n e -  
g '0 . J e ż o ł i  r z ą d  iiń e  z d o b ę d z i e  s i ę  na  t ę  p o w a g ę ,  
'toijsacn s o b i e  w i n ę  p r / y p i s a ć .  (O ż jrv \- jc sn e  o lU a ^ lu  

b r a w a ,  n a  ł a w a c h  p o J u k ic -h ) .

Datazy c i ą g  obrad.
P i z e m ą i w ó i l i  n a s t ę p n i e  F e r n u  ł R n m u j i f  4  

i i y b a r  ( F to ś y iw i& e .) .  j w z o m  p r z e d ł S ż e m Ś / f i -  
n a f l^ W p ra  p r z o k a a a n u 1 k o n w y i  b u d ż e t o w e j . . w y -  
R r /s w z a ją c  - je j te n a u r n  1 4 -d !ii-o .w y , ftllla 'p r z o d y s k u -  
to n re u u a a  - j im f i t r ia o ry u m  b u d ż c t io a r e g o , ,  elki. p m >  
d y is l .u te w u in ii ia  I c u l ż e t u  t e r m 'u  2 -m io s ię c z in y ,  
z a ś  4 - m ie s i ę e z r .}  ( c n n i n  d l a  z a ł a t w i e n i a  c e n t r a , ł -  
n .e g o  'z a m k n i ę c i a ,  r o e b m i k o w  e g o ,

Z g ic d in io  z  p!r*c'p;CKye.yą, ąwreKĄ-dent-a. w z i ę t o 1 m -  
r .y -c iim k iis t na, p o .u z ą d e k  < b i ( » m y  u s t a w ę ,  u c l i w a -  

o tią , f f f w j j  I c o n ra s y ę  g o s p w la i r e tK i  w b j e n n ą ,  w  
k w a tw io  ® a r7 4 dzie ij o d w e t u  na p c i lu  goiRjWKlaa*- 
e ą t M  i  p i  a w n o m  % < d k N c y t ■ w ydsw racń w o je i im y e ih .  
f fe le u w ę  t ę  z a ł a t w i o n o  w  d r ą g i e m  i  t r z e c i i e m  o z y -  
feniu

O b r a d y  n a  t o m  p r z e r w a n o .  N a s t ę p n e  p o ? i 'c -  
uW ctnu) wo śro ld lę . N a  p o r i z ą d k u  t l z io n in y m  dio- 
h im e iw z e  s p ra a rw A k w io a i  fcom risy S  e p o łe c s a i io -p io l i -  
t y c i z n e j  i  p r z o i n y r f c w i o s - p o l i t y m i e j .

Wnioski i interpeJaeye.
W ś i ó d  iv u iic s i 'O in y o ]i n a  d z ó d e j t z e m .  p o e ie d iz o -  

liiiiii w i r t ł t f e k e w  <zam .jdaiie | p e  w m fc fa a k  p m l a  
laow i.icffii w  sęii|pr,v io  z s a i o p a t r z o i i - f ś 'i n w a J i d ó w  awo- 
j c m n y c h .  c Ł,"w i:Ia j c l i  ,  i c h  r o d z i n ,  p o a ł a  B u d z y -  
W OTuskii&yo w  Piwiumcio • w ^ t r a y i im iiK w  o w a k u m e jd  
i ’rekw7izyc;yi.

I n t c n r i e l a i c y e  w n i e ś l : p o i f « t  K l e m e n s i e w i c z  w  
s p r a w i e  c h o w u  kom i, w  t t a ł i e y i ’ $ w E p ,rn w ie . 710- 

zS co d aw ftn iia . r o b o s t a i k ó w  jc o jm lr i i  p a ń s t w o w e j  w  
K r z e s z o w a c h :  p o s e ł  W i t o s  w  s j« ia iw if t  z w t ń n i e -  
. ffiu n a u c z y c k ? ] i  s z k ó l  h i ć b w y c h  w  f l a l i e j i  «  
i ;-,::j k k a ś  p o p .  P o ts o c a e l r  w  s p j i a w le  •z w o -M d s lśa  z e  

T i i i b y  ż r t ó c a i a y  m:i& 'z d e d n y c h  do j a k i t l k o l w i e k  
służby w o j .- J c o w e j .

słcj odiA/wicdzi na notę jmkojową Ojca Swię- j dą jest woluość pslncgo morza j ro-zbrojeme 
bego, Dziś tędy z.ut&niwif-m jjem może hyć tyli:o psfaego morza , gdyż nie odnoszę tej myśli do
uzept-huonię flśrbgiiimn jt j-rzedew; /.y

1 on> ■.wyp&iŁ>9’.xic co dp, tego:, js'k.i‘0 1 Jzważania 
skicnily n:m mTo. fejio,.bj .postawić'owe z.-rsady, 
o,lviłające idlotyc]MłKbS(W7 ' systen;. Dalszym !to- 

ił«m mogłu .się wyauwasi! ezemś alespmizic-wa- 
n/pm, ba, nieppjętom. że moearstiwa contraln.c, 
a speyrahiie Austro-W ęgij, na pjżjt&złość chcą 
się zrzec .:b:ojań wojękwwyeh. skoro pmrc-H:?. 
w y i: cicikiah- Krza sad i ijFko i\ tświ.je-j pdtę- 
tifte wojs-kowjoj zinii.ujy ociApnę yrzisióiv wieko- 
kpootiioj .przemocy.

W-ojutt mięt; Iko &twmzyU nowo &ik;y i o-A- 
sunki, le.Oii. ,ikj|[nOiwadiziki db nowych, roz­
poznań, któro WSt.’r/.ą,.-,uC!y ffdrtSswiSiwif •So- 
tyChc-/a!óow;ej"ipt'l:fyki t-uio-pojskioj. W ró j  wic­
iu iiMiyc-ir -tez jmliljcz-.:yc!i n.p:i<.U<i. jazede- 
w.ą»yistlfiew . także ta, która ut-i /.ymywaiu, ze 
Aiisiro--Vv'ępTy są .psiójt-wcm nm ierająm n. Do- 
giiiiot io- blkkim rozkŁidzio niimapi.liii utruilnitl 
nu.sze ©tyijowisko w  Europie, i ■/ nieg!) to ’]!>'- 
nięło imewoiwrnuem-e naszych .potrzeb żywoi- 
uyich. Flcoro w tej wojnie okazałKrny -ię pau- 
skw-am zdrowmri i tóŁ-najnaiiej rón nurzeJ-iłum. t*o 
wyr.ii-yi, «Cą.ił iRu .naw to, że umiemy ima/, li­
czyć m  -auiAfeH; arooranicMiie leonioes-'
er :;c- żyęiyreyclł pizez Europę'- i ż.s runęły n:i- 
dizkgę, iż mwżm ^Sfeomó izbrojną jwzamo- 
•cą. Aż d!o' ichwilii, ,iv której ateżyłiśiuy na, to d'o- 
wódi, ,uie -mogliśmy się zrzec- oe-hse-ny izbrujeń i 
narażać się.hm aiiapr-zyiehylnc traktowanie1 n«- 
(śtyfh kwtmtyj żyeKwydi przez atrapug. po- 
7.o.-;kijący p a l  -ii-plywcm legendy o jwsizym jn-
Itóhy blislc im  upadku. Z ehwTą jednak, gdy

B r .  f e r n i f i  o  s y l w t f i  z ^ . r n t o j ,
(’( ■ S iu rn  k c r f / i .

Budapeszt, S.gwźnkicmilui. 
Fos.l-ia.as haukiobu. który iwęgi-orski prezydent 

winfJStew wyćteil ma c.ześć bawiącego u  siiagu 
w lodlwicdzina-ch uninisbra Hpnaw 'zagnainieanych, 
dr . W e k e r T c  powitał kr. OKeinsnj, Bendecz- 
rtmnł i^wnirii, i, rzaiprosil go, żeby się oświadcz cl 
oo •dk> ipółońemaa KagranioKnegw.

Mowa hr. Czenrius.
W óijJjpomjMed ina to pudsziękowal minister 

«) iraw gjUŜ n i ezułyiałi w ęgi ersk iiamu prez yd en-. 
tówS mirei^t rów r/.a, jsego lireyjacielsfew słowa, i 0- 
świaidcizyf, «ei jest igiooów mówić o eyiŁuaic-yi 'zn- 
granioznoj. Iłr. Czernin oświetld najprzód wy­
śmienite pubxżenio woj<kowe sprzyniierzeiiców 
■ (psalniósł, j e j  wielki ndteśał w sławnj ch wal- 
•Łach mają, o-soibliwic ^ o Łwie Węgier. Fotom 
oman i.ił isytwteye poUt-yczną i rzeki'

'Wielkiemu fi u inie usk jemu mężowi skin u p rzt- 
pilsiiują, miiaiksynię, m  stowa są na to, żeby ukrę - 
w ić imą-śli. Ta- maksymH1, może by/sr była gto- 
sioiw.iia diiu dyplomac-yi jego .stulocia^ nło do na­
szych czżisnw rzisjmlnie ona, nie przystaje. I-F 
Pony, które.|w:ik-7ą, mniejsza o. to ro
wicoli. stra,decki cli c /y  w głębi kraju, chcą wie- 
diziec m  po r. :poc.ó'Awrleizą, anają, ipr.awo Mowiie-
dlaieć się, dla oz. ego- nie nastał josfóęrae- ów po­
kój, ILtórcgio cały śiwiW rcygląda .

(idy mi pewłenzotw) mój iposl^rinwk, skorzy 
'sittiłom: % pierwszej sposobności1, hy otavnrae o 
świaidczzyćEże nip c.lwoiuy idmpuśc-ić' się zaTnych 
pogiYc-tomi; ab że też żadnych pogwałceń nie 
znittaemy, i że itsftcśmy gotowi rozpocząć ro­
kowania pokoj&we, skoro r*asi nieprzyjaciele 
staną na stanowisk.1 pokoju, opartego na po­
rozumieniu. Sądhę, że 3mseiz tio określiłem cele 
polkoitoiwe motHWtciSi a-ustro-węgierskiei jasmio 
'.ć}hoć'iw logółn-ycih zarAtsueli. W krajju i w  ■zaprzy­
jaźnionej «agTOn^y wieltiąganiło aimSo aa- tę o- 
twwtjośó. Ale argumenty tych jm.nónv, ikt.ónzy 
mnie gataitii, ■utiwierdziły -m.nic i.yłkfo w slusznio- 
ścui mego z,aparrywan’a. Nic cofani nic z tego, 
00 powiedziałem, bo jestem lonzekonany, że 0- 
gTomna więksżiopć tu  i w kustryi pochwala mo­
je ftkrniowiisko,

F-o tym wst-ępie -pragnę dziś ipowdedzieć opi­
nii publicznej trochę o tern, jak  sobie c. i k. 
ra d ' wyobraża1 dabizy wziwój 'zniszczonych an- 
peinio europejskich ©łp&iinków pra.wMydh.' wo- 
«óle. W wielkich zarysach nasz prog.aim odlbu- 
do-wy porządku światowego, a racaej budowy 
nowego uorzailkn .świata,./.ostał złożony w ua-

taki dowód 7,byżyM?my, możemy yównoezeówc 
"l xm;ś'zymi' pracciwniksiiniL złożyć broń ii na.-zze 
■ęwcinituaJnc s-pery urogubtrwać przez -sąd r o zjem ■ 
czy i ;po'lvojov\'iO. ■ •

T-o nowo praeświadzć-nie. która sobie utoro-- 
wtilo î d fe rr,'-.' .- ci.h-c.ic-; d^^iiripć.r.rożńiość ;"S]
-■tamui, ż-:.jJ-rJetylko inyśkreFswajerka I sądów roz 
jcaiczych przyjmujemy, lec2 Fikią,, j.rk pffiN- 
wie -o, t eńi -wiecie, już .od' g^v.meg*o 'Cśosfci ze 
\vijsValkieh sil afSaatasuy się. o jej urzędy,wistnie- 
uie. Nks.ia wątpliwości, ie  Europa, po lei woj­
nie musi stanąć na nowej nifedzynifl-od-owej 
paJistawic, któaiby Ftwtiła rękojpiii'e;.tiwalośei. 
Ta '(pjągjfetóSm paufiiji. urojeni zJamiany. 
być oz worało:

Po ipierws-ze musi *ta.wać ibe^piec-zeiKstiwo, -żc 
nie będzie już żadnej wojny dla rewanżu 1 to z 
żadnej strony. To jednio1 chcemy osiągnąć, co 
byśmy aiaszym wamkoim aiosfawili- -w Ąptiściżuie. 
■żeby im nóstoly ostec/ęd^&ire ukroij ności p;od ,i- 
kf t j  stras/mej epok; jak ta . którą tera-z pim-. 
hynniiiy. Ttyfo .nie dokaże asuwie ii.rw.suniięci^' 
j;,i>t(mi między wojująśeaii państwajnii. Je-dyną. 
drogą do 4og*0', cełu jast to/, k tórą wymieniłem; 
tio .jest droga międzyuaro iłowego rozbrojenia 
się świata i tcsiisafe intcrwencyi sądów rozjem­
czych Jest /bidoc/nem dodawać, że ten śro­
dek rozbrojenia nigd!v nic może być wyniiemi- 
ity rprzesioy jeduomu padatwui lub jccfcicj grupie 
uscid»i»tw. wke ow/.jw, iściis łże mirsi osia1 -obej­
mować w a-ówacj mierze ląd! wodę i  po-wiófcrze.

Ate także wojna jem o środek poJityezny musi 
być zwalczaną. Na, podstawie międizyna-rod-j- 
wiej ipod kontrolą- mię izjmnirodową musi się 
odbyć ogójnse, równoumern s r stopniowe rosbro- 
ieiże v,rs/ystkich państw świata ą  siła ®bxojira 
ma kię ofgrowięrzyć d'o tęgK>, co jpsti me-odkowme 
kWDitsK^p^Wiean <iosk,ojKile^ż.o t'-«g;pvcclu bar- 
flBO touduo dopiąć, i że dkogę, iktów do 'niego 
pnoiwlad/i, jest, pełna weiąjżliwośei, długa’ i cier- 
ctóa-. Struno to' jestem głębofce irrzekotitmy. że 
traebw mią ipójść t  że sfę .nią pójdzie, bez wzglę­
du na to, czy niektórzy uważa ją, to- za pożąda 
ma. bzy nie..

Jest wiotkim błędom sądzić, żc .po tej woj- 
b ie  ś-wiiat eajówu wicamie tan], gd'zic n-tital w 
roku 1914. Katastrofy takie, jak  ta  wojna, nie-' 
mijają bez (głębokich śladów. « najshraśiznic-j- 
aziem niesaeaęściem. któ-reby nas spotkało, by- 
łołty, gdyby ipo Kcfwaroińi p^kojii •ziirowm minio 
się fzaw&ąć izbrojenie osi iwyiStógł, któreby się 
s t o '  iariiń£ goor-onikTCzą 'dla; wis/ykikłch pa ńśtw. 
Już? ąwzod tą, arojną cięż-mry iwtujsSkowe liylja 
pr/.ygakutają-oe, chuć my epocyałuio inożemy 
jiowiedaioć, i e  Austro-Węgry nie- ®atij<ł<mn.ły 
ftie wicałe na1 wyżynie wnjsikwwcj iw chwili, gdy 
wojna1 jo zasikuczyfc1.. Żamiwlrahe przedtem 
zbrojcni-i uKugrel-iwły oinę 'd-ctpa,. u-n fjiodcaru- woj 
iry. Ale po toj woń'-ic w raftio swobodnej kon- 
knroncyi’ vr KiwtojeMM! ciężary śtalyby sic dla 
wszysit^fdi paftalw 'wpront' nuniBiió^nydiii. II a 
wojna .pKdarała', śę ipudozas' wojny oinusi się 11- 
wiidłolćiiotnmć ipoproodoi© Bbróieoia'.' Więe żeby 
po- tej wojnie w sraorie BWoboJhte1] knuJaureaicyi 
w Kibsójaniajcłi poaosttać m. wyżynie cadimki, 
muJsialyby paftetwat- iW^zyśfko zdziesięciokrot- 
nić, aintkialyby mieć '(feiemęc razy tyle- arfryle- 

fabryk swjmnicyi1, okrętów . łodzi ipodwod- 
laycii 'jak przedtem, o* także niejównie więoej 
żołnie u/y, nby ten m ir  supaTiat w nich wpra­
wiać. Ro-cwny -budżet woj-skowy iwszystkieh 
wkjikicli ęwitettw mfusiałby wryaiosić «rielc, mi- 
lurrdów. Tb Wg. rzecizą niemożliwą. Fr/.y tych 
wszystkich cię;żara,'ch. (które wsitysitikic państw a 
wojującje1 po za-wagoiu ipokoju hędą z robą wlo- 
kly, te w ydai^ki, jpowtu-zaiur, byłyby uiną 1 j- 
dów, powrócić iz-aś kIo względnie niidych zbro­
jeń z -przed' roku 1914 byłoby dla jednego pań­
stwa rzeczą już ricniożliwą, gdyż przez te po­
zostałoby OWO’ t a k  dalece ma.' zuręęe (in der łlin- 
terluind), że jegoj siła, wojskową, by się nie li- 

lęiyła, i  wydatki na ten cci byłyby be/użytccz- 
Oic. '(Sćryby się jednak wugóle u.dsdo ogólnie, 
wrócić do istC-sunkówoi lii-.-zuuCKiie.ijo poziomu 
zbrójeń z .r. 1914.-5fo już tu byłoby miedpynaro- 
cfo-wetnaraiłiejsy.einkiHi tsbrojeń, tylko oczywiście 
wit.zidy nip miałoby senno arie, pójść dalej w tym 
kierunku i faktyczni1© 'rozbroić się.

Z tych -trudności jest. tylko jedno wyjście: 
międzynarodowe zupełne rozbrojenie się świa­
ta. Olbrzymie floty tiie r^ają już celu, jeżeli 
pśańMwfl po-rcjcizają 'wolność mórz, wo-j&fca lądo­
we rzaś musiaioby się Bród«ko'\v«ć do tej szczu­
płej miary, kt-órn je&fc ane/będna dla1 utrzyma- 
hkr (w'ewiięt.nzn.cg’0 porządku. A jest to możli­
we tylko na, po'/tetawic- międzynarodowej, to jest 
pod międżynnTOilPwą kontrolą. Każde pańfetwo 
będzie nirs-kilo oddać coś ze swej saimod/ielmo- 
ści, aby zabezpieczyć pokój światowy.' Ihn-wdO'- 
podobnie dzigiejsec pokolenie’ nie dbżyjo już 
końca; tego wielkiego niobu pacyiiis-tycziKjóo, 
gdyż miożc. ou się dopełnić tylco piowoli, h & m  
zam jednak za siwój obowiązek, -zebyśiny' sta­
nę] i( na! czele tego nrcihn i uczyńli wsizystko, 
eto. dla człowieka możliwe, aby iprzyś-pieezyi' je­
go stanowc.ze przeforsowanie. Przy za.wierauin 
pokoju musi się  ustalić główne zaśady tngn ru­
chu.

Pienwszą zasadą lody jest obowiązkowe mią- 
dzynarodowc sądownictwo rozjemcze i po­
wszechne rozbrojenie ąa lądzi,e, drugą zaś zu-sa-

ckśaie morskich i przyznaję ckętu:iie. że dla łą ­
czących dróg morskich trz, ba będzie pewnych 
osobnydi Jirzcpisrtw i rogu’. Sk-o-rn ta dwa do­
piero co przytoczono momenty są wyjnśnii/fte i 
/Hpewiiione, to odpada wszelki powód dla za- 
l)ezpieczeń tciiytoiyalnyoli. I to  jest trzecia, 
gdónsu zasada międzyna-rodowej podstawy 
prawiuej. Tę to myśl zawiera piękna, i- wznio- 
shi Rota. k tórą Jego Świątobliwość Ojciec Świę­
ty wyfiti/sowal da ca-łegdaświ.ita.

Ni o pro wadzilijmy tej wwjjby w celu' sdoby- 
czy 1 nie 7. iiimu/ainy' żadnyi-h pogwabań. le- 
żćl; ii.i.vj ai.-pj zyjucieio dtzisicjsi -zgodzą eh? Bd 
mięa/y :iiucdovte rozbrojenie i jeżeli ono dlmi-e 
się faktom ,' wtedy nio potrzebujemy ża lnych 
iabezpieczeń tc;'yriOLyalnyeli, w-tedy możeraiy się 
z-raac. powięikszenia monarchii anstro-węgier- 
ski.J. o-cv.ywTićcie pod warśolfkiTn. że rakże nie­
przyjaciel opróżni cfupolnie aa-sste włusiie- tery- 
t:OTy URI.

Óziwarią, Kosad-ą główną, Icórcj się
freyiaa-ć. aby po tych c/asach kin poręczyć 
swelwhiy, polrojowy rozwój świńta. jest kim - 
dó wolaej gospodarczej działalności dla wszyst­
kich I fcozwarutdtowe umknięcie’ przyszłej 'woj­
ny gospodarczej. Wojnę g^-potiaiw-ą anl-aży 
bommuimkowo' -wykluczyć % każdej kombina­
c ji co do’ pTżyszłośc.i. Zanim zawrzemy ęckój,' 
niriąbny tr.ioć ipHttytywmą pewnuść. że nasi dzi- 
i-ic.M i-izcciwuicy k-rzci-Ji się to i myś1!.

To- są Twoi jps-itcwie główne zasady nowego 
porządku świata, które mani na myśli, wszyst­
kie one opierają sio na ogólnm  aozbrojeuiu. 
Wszak także-i Niouney w swojej odpowiedizi 
na noto papieża' z jak uajwięks.zeni naciskiem 
opowieiuki ily się v& ideą powszechnego roz­
brojenia-, a takżfii-'.} oasi dzisiejsi pracciwaicy. 
pnywijni-moj po-jc-zęśe!, już pr/ysiwoili sobie, te 
zajady'. W w i chi m ypadlaicli jestem innego 
zdania, mrż pan Iloyd' Georgc. ale w tam się 
zgudzamy, że nie pcw inno już być "R-ęcej 
w"0-jn-y rowemżowej,

kw csfya odszkodowań, którą, ko ilioya wciąż 
na' n:cw:o"wy S'Uiwn, przybiera: szczególny chani- 
m *  gtdy Sie r/.waży spi^fossoiua. ktorr jej ar­
mie 'ztżądżiły W G;;.lit?yh Bukowinie, -.'wrobi, 
nad śoczą. w P n id tch  ast^clfodinifh. w obsza- 
i-aicJbi Uireckfcd: i w nicmioc-kicl: fcołoaimoh. Czy 
kO-ilicya n a  'zamiar wynagrodzić n m  to 
weteysiko, cR-y też myli się t'?k dalece w oce­
nimini lORSBej du.i/yą ż.c ©podziwu sic jediro- 
siuronuogu ć, lodszkcdtowania? Sądząc p,o pGW- 
r.ych mowach, k tóre słyszeli/my, -prawie skłon- 
ay  'js&i rin przypn’s./iczać tu diugic Ko-Ricya — 
jak wAdonio; — lubi* swoje wyw<. .bp.-prcgranito-

narady
skłoh.

cały n  szeregiem pohtyków węglcr-

Rnsya i je j sojuszmey.
ę ie! o. k Biuro Rorcsp.j

Petersburg, 3 pażdzmr-ikc. 
(Ag. Fet.)" Wobec zmropokojenia.-, k tóre.u ja­

wniło się w prasie rosyjskiej, że sojuszuicy rc-d 
v.-itii«i.:e*i naszej prajśeiow ej słabeM  w
wuj jirzystąjiić mogą do zr.w. vcia- 7-ci uju k-
cz-tc-r.i R-oisyi, npehwrniocuieni jesteśmy <lo o 
św-kwlożenią, że rządy ang-iolski. fra-ncuskr i 
wioski :.st**owc»* przeczą temu, przyj.-i-sywaaic- 
ibu im zanafeTowł wykorzystania trudnej sy- 
taaoyi, w jakiej zmajdnje Fę Ikisya. 
bezpioczeatiia. swoich "własnych intei*eeów.

Aml-asa-dor agioiski złożył u rzędu--ic 'v %r? 
czonie. że .-\nglia nig-dyby aię nic *j<roA/.'.?a i.r; 
ralką, pOiityłrę. Ambasado", franc-uski zawiado­
mił rząd, tymczasowy, że niednw no osolustcść, 
fetóra znjmrarała ważne stanowa ko dypk ’uaJy- 
-.*2fne w Nieuuwecli. wróbowrla naw'r-7ać 7 ucli- 
łykam i francuski-mi rokowania, aby z Emm 

wą. prowadzić rokowr. na- Próba, r.ic.r,neckn 
«teiła odrattoona z oburzeniem.

A-mbasad-or ŻYloch oświadczył ?.e śńej  rtro  
•?ządóivi twmczasowcwu, że JVlocI;y t alej będą 
współpracowały nad wspókią s;«raw.c i udrzu- 
cają wezo-ką mj śl rokowań p.tkoj<r\vych, kbV 
rohy nic uwzglę iiniły iulercśów Rf>syi..

Oymisys ąmlmiu s zw ed ^ i^G .
;Tci c. it. il-a-ra

Sztekhol-.u, 3 paż.dzu c ;kfi. 
Gabinet p-ulnl się do dymi,-yi. Król zastrzegł 

sobie poaostaawe ministrów w urzędowaniu,r̂ ż  
zbada prtśbę miuidcÓR.

w n i d  m m  t e t i i s  1 m m n
•— Ruc-h Pettnpogic7,ir,, mieiięc/.nil.. poświęcony 

sjuarrom wycliowania i mmczama, wydawnit tw<- 
Związku P< Kkiigo Nauczyciebtu a h^bar.-ęgo \;v 
Krakowie, zawiera za rniędąe lYrzrdcń treśś.nastę­
pującą: U. Bor id: ]V.Kfawy pedagegiW Tr* ntow- 
sldego St F.Uski: Drcgi pojtejm w metodyce naw 
czarna liter. S. 8.: O metodyce nauczania, hidor.i. 
ti. Y\rikoweka: Wycieczlti po Krakowie. K. xoi- 
wińaki: Geologia w szkole początkowej, kronika 
pedagogiczna. ' Czasopisma juda^ogiczne. Zapiski 
Mblicgraliczne.

— >Czasopisn-.o Górniczo-Htitnicze-. Staraniem
we dekorować susrenu wyjażcontuiu rrzym-uu Zjyfńżkii pod redahcyą komitatu wyszedł 'ze.-zyt 
s»ę pod tym wlzględem ouaco mnej. metody. Są aimicr IX., które,<yo treść jest nasiępująca: : Przy­

szłość polskiego pr/.cmyslu solne( 'dokończenie),  
inżynier "Erwia W i n d a k i e w 1 c 2. sPożar na 
kopalni sZaszelew-., Fr, Z a l e s k i  z rys. »Oblicze- 
nie grubości muru tam kopalniany cb *, inżynier J;ui 

[ N a t u r s k i  (z rysj, yZn-aczsfti-2 i trudności prze­
mysłu gazowego*,‘inżynier Mieczysław S e i f e r t .  
Yćspomnienie pośmiertne: ś. p, Tadmisz Harajewicz.

— Nowele polskie po węgiersku. Znany i zasiu 
żeny Uomacz powieści Sienkiewioza Karol Banyai 
w Budapcszck) wydal obeiaie tom pod tytułem 
i L e u g y e l  E i b  e s zc 1 j  k , /.aciwający nowele:
Janko musykant* Sionki, wic.za, »Dzwon Jan< 

Sfasiaka, »Bąbunie* Orzeszkowej, »Srul z aibar- 
towas Szymańskiego i /Juhasa* Tetmajeia. 1’rasa 
węgiersku przyjęła Łon Win z ogńomncm uznaniem. 
aPesti Nauło* mówi, że są to niezrównanej piękno­
ści nowele, a »Ya? iroapi Ujsag*, wskazując im te 
iitwory, na Wcgr/.och nieznany mówi: iWidzimy 
z tego, jakie skarby czekaj.), jeszcze na odkrycie*

— Nowe książki:
Ju]iuf7.owa A l b i n o w s k a :  ^Najnowsze ?po?o- 

l:y przyrządzania przechowywania zapasów dornO- 
wycha. (Biblioteka >Maśerzy Polskiej* Nr 103). — 
.Kb ów, 1917. Cena 2 li 50 h.

O tip ow ied zia łn y  red ak tor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w ca :

R U D O L F  O S M A N .

N a d ! e ' £ . t a a t e .
(Art.v..tily m tjw tbiwę nie pochodzą od rrdakcyi)

® r
o b r o ń c a  u o j s k  o v, y

obccme:
K R A K Ó W ,  U L I C A  B R A C K A L. 7.

8777-7

dizą. -jk &ila: państwa nie tkwi w mikrych eutm- 
cytićyaeh jogo kierujących mężów, owsszeui 
ziwyWc sbol w  lodwrodnyim stesuukn do tych 
3-hkw. Yv ojlny tej atim .rozst.rzygnie się dumnymi 
fra-7osami. Czegóż to nie nasFiebaliśmy się w 
tych latach wojny! Słyszeliśmy, że Niemcy ma­
ją być zuiscicziorie a  xo-.otweli‘;a roakawalkowa.- 
na', potem ajmfey/oaO’ ł  targu, chciano się za­
dowolić przokształccinaeitii isąst&yit̂ i etesnaików 
wiemuiętezinych, teraz oaś nasi przf ciwin.fey 
jak się Ktlaie — Enajdują. Kię w trzeciej fazie: 
nio .stawiają za wammdk ani ńai&idjpo’ bytu. aai* 
ndJteft-g-o prawa ipostauŁawiauia o sobie jako pań­
stwo, żądają tylko ,mniej,szycb łub większych 
rekiyfikacyj gtat-uc. r 

F i/y  jdą jeszcze innie .fezy* chociaż większość 
ludności we wszystkich krajach nieprzyjaciel­
skich Jfeiś z jpęwnoteią stor już na zasadzie te­
go pokoju przez jiorDzumienie, którą my w mo­
narchii aiistro-węgŁcrokie} już przed pól rokiem 
7-a-projiCiifiwaliśuiy pionesi i któroj mw&j głć- 
wsio- teraz właśnie bmowu .rozwi.nęlem. Fity na­
szej nie szukamy w wielkich, sloworch. stzuka- 
my 1 ,znajdhjemy ją, w sile naszych ełatwirnh 
Łrorij. w trwałoś cii naiszych piraymienzy w wy­
trwałości naszej. luidhGści w głębi kTuju 1 w roz­
sądku nassych celów wojennych. A po-nrows?/ 
nie żądamy żnidnych utopi] i ponieważ każdy 
obywatel moatm-hd. w pobi czy w Oom-n wie, o 
m."walczy, dlatego jesteśmy jpowmi, że msz cci 

siąpiiamy. Nie iwana nas złamać, nie moi,aa 
m* 'znkzcayć. Świadomi naszej siły. i zdając 
sobie jasTOi’ «pr.itwą k tego. có chceimy osiągnąć, 
ale co też muisimj osiągnąć, idziemy dalej na- 
sza droga. My w monarchii {lustro-węgicrskiej 
nie :]»iav-eł>ovvaliśmy iprzebywać 'tęj _ dnogi 
wstecz, która pro,wadzi od zniszczmi/] nieprej - 
jsiCiół peyez różne fazy wkońcsn do corów o 
wielo siknoimniejs/ycli. myśmy yod sa,niego po­
czątku jasno jjjjiiW oluarsl li1 i p r/y  nim .pozo- 
sthliśmc do- dziś. Fo której 8taonie tedy jest 
siła, « ®o fctóroj płabośó, to pozostawiam spo- 
lSrtęę oeemie świata. Ale nie clicialbym, żeby 
ktokolwiek ludzi! się eo. do tego. że ten pro- 
grami. tak pokojowo oanodiwwadry. nie obowią­
zuje i nie. może obowiązywać nas ipo wieczne 
czasy. Jeżeli nasi nieprzyjaciele x nas ' znMiszą 
do prowadzenia wrijny dalej, to będziemy my 
musieli nasz program zrewidować i zażądać z 
naszej stromy rekompcsniSżity.. To, co1 mówię, to 
mówię dia ob^&R»j chwili, -ponieważ mam prze­
konanie, że jjokój światowy mógłby (przyjść d;0 
skutku dziś nm' tej podstawie, jaką wyluszczy- 
lan . Ale .gdyby wojnal-aniała ©ię toczyć dalej, 
ząst.rzegnmy sobie wolną rękę.

Josteiu niezłomnie przeiuinany źo za rok bę­
dziemy stali jeszcze bez porównania lepiej, niż 
dziś, ale uważałbym za zbrodnię, z powodu' ja- 
IFehń korzyści mnteryahm-h czy terytoryal- 
. n . li prowadzić tę wojnę choćby o jeden dzień 
dłużej, niż tego wy magu całość monarchii i -za- 
bczpieczeiiib pi;;yC7.1i.śaw Z tego względu jedy­
nie byłem za pokojem przez perozumieirc i je­
szcze dziś jestem "-7.fi' nim. Ale jeżeli nasi nieJ 
przyjaciele miłe clu-ą. słuchać, jeżeli nas zmuszą 
kontynuować te mordy, łt  zastrzegamy sobie 
rewizyę naszego programu i swofcnds-c określe­
nie naszych warunków.- ' y j ;  . : , 1

Nic żywię zbytniego optymizmu co do skłon­
ności fcoalicyi, by teraz na podstawie powyż­
szej z^wrzfić pul-óy przez porozumienie. Ogrom­
na większość całego świata pragnie tego nasze­
go pokoju, opartego na porozumieniu, ale mała 
garstka ludzi cl:'-o mu przeszkodzić. W takim 
uypadku z zimną krwią i spokojnymi nerwami 
pójdziemy dalej nas/ą dr< gą. Wiemy, że może-.1 
my przetrwać, przetrwać i w polu i w głębi kra­
ju, Nie byliśmy n ig d \  małodusznymi w minio­
nych ciężkich gtiuzirmcl) i nigdy zarozumiałymi 
w chwili zwycięstwa. Na. za. godzina przyjdzie, 
a 7. nią i pewru, gwarancja wolnego pokojowe­
go rozwoju A.usb 1-ŻVęgier

f7" ęjsfoeen;).
Biidrpsszt, o i]>ażdiziei"uika.. 

i^Pesti llirla(p« kJ.Oimoi,I. ze1 hr. Ozeraiin pod- Generalny zastępca na Królestwo Polskie 
•owe ipobytu ©wojefio w Bindtajpeeiscie odbędizie Ka ol Scho.BDer,. Kwaków, nL Kanuellnka 3K

t e Ę K

Fskis S eiw jfto
s a r ę c a s e z a i .

TV Podgórzu, we wrześniu 1917, S7G8
O sob n y ch  u w iadom ię;: n ie  w y s y ła  s ię .

M n b t l i  M  H i  s i L i i i
o b r o ń c a  w o j s k o w y

urzeuuie. jak dawniej, przy ul, Jagiellonskiej 15.
8757-2

V  do = tej kl»«y V*B. g  k. Lderyi
X klasowej proleen kan to r sprzedaży 

3 S A C I  S A F I F R 
Kraków, plac Dominikasjikf L. 1. 

Główna- w-rgińua cwentualfiie milion koron 
Cena losu 200 K. V2 losu 100 K. l i  losu 

50 K, %  losu 25 K._ _
Otągnienie od Gi pużdzioriwka. do ■ listopada br, 
Zamówiciiid s piowiaci i wykuaujc się jak 

mijrychhj. 8o81-4

g O F . I ^ €

B H t O S l t o  M * i M  i  S n f y t  M i d i
* «Nc| Wkiopote L. 12

wvkonnie solidne i po przystępnej cenie wszel­
kie roboty w zakres ten wchodzące

IHetwla trawienie

SJESSHOBtE,
2UPE1N1E NATURAUIA ALKAfCz/ h

o Z O Z  A W A j



N r N U W  A  R E F O  R. M  A f?ro(1a 3 Października 1 9 1 7 .

5 S p
IV nied'rie’ ę dnia ■'’1 w rześnia, m ię-  
4 zv  p od /. 8 — 8 yyfdzó'-, zgubiono na  
d u d  e z Ki.,o Ni,-,¥ Śoi, p u y f .ulicy 
5 I l i  ło p a ta  i i ,  llyn k n , zL tą , łań­
cuszkow ą bransoletkę. Ł ask aw y z la- 
lazca  zechce oddać w sk lep ie p. Ma­
zanka w Sukiennicach, pdzic otrry- 
m a w ysokie w ynagrodzenie.

37 -24  1  -2

Szukam pokoju
f porządn e um eblow anego, na 2 „so- 

by, ew en tu a ln ie  z calem  u trzym a­
n iem . /g ło sz e n ia  pod K . 1 .  przyj­
m uje A dm in istracya „N. Reformy", 

8728 1 2

Z S m e j y Ł
w s ile  w ieku, urzędnik sk. IX ran­
g i, od 6 la t na posadrie k ierow nika  
zafineryi i  w oln ego  składu Bpiryt., 
potem  ua posadzie rachm istrza i u- 
rzednika ekon. w w ięk szych  debrach  
w sch . G al., b ieg ły  w  ustaw ach  sk. 
i w  oporządzaniu fasyj podatk , nro- 
w adzeniu kancel obszaru dw orskie­
go , przyjm ie odpow iednią posadę. 
Z głoszen ia  pod „ E m e i  y t ‘ p n j j -  
Błuje A dm inistracya „N. R eform y '.

8720' 1 3

Hłods PM
m ająca ukończony kurs buchalter.,i, 
pisania c a  m aszynach  w szystld ch  
system ów . z powoda w yjazdu c z ę -  
l*n, w  którym p ra .ow ała , do f  w ow a, 
poszukuje jak iejk olw iek  posady bin- 
rowej. Z głoszen ia  pod „ A . B."  
ęrzy im u je A dm iu. „N. R eform y", 

8734  7 2

Futyii&ray solicyklor
oezżenuy, n ieposzlakow anej iiĄzci- 
■roici, z  20 k ilkuletn ią  praktyką. 
Dosiadający p iękne pismo ręczne i 
m aszynow e, o z n a jm io n y  z bnchal- 
iery.i. m ający ch lobue św iad ectw a, 
pragnie objąć posadę u notaryusza, 
w banku iub zak ładzie  przem ysło­
wym w  K rakow ie. W iadom ości ul. 
tu b ic z  1, 3, lew a oficyna, I piętro.

8732 1 2

Uczeń VIII kl.
< kursem geom otryi w ykreślnej, 
( d o l n y  r :  o w n i h .  poszukuje od-
pow kducsg* zajęcia  2 lub 3 gedz. 
d zienriu  p o  pcł. Z głoszen ia  pod 
, r  8 . “ przyjm uje Adm ;nistracya  
,N  iłarorm y". 8739 i 3

U & s ie ia  s ię
lekcyj gry na fortepianie. Ł atw a  
m etoda d la starszych  i dzieci. Ul. 
D łu ga  59, i i  p., oficyny, drzw i 7 
(m iędzy godziną 8 a 8). 8729 1 3

Kanlorzysttaa
t  p raktyka biurowa, jako s iła  po­
m ocnicza do biura. p itrzebna zaraz. 
Z g.osz, niit psid iatN , pod „hanio- 
■zystka" przy,m oje Biuro ogłoszeń  

Stattera , Kraku -. ul. G ołębia 1. 2. 
8749 1 3

N a p r a n a -
i instaluje drwić, n k i  ©I©kti%, 
W ie lc a y  i wszy s/ko w zti- 
iresD  i le ś lr y f e ł ,  rutynowany 

s 2ekft°s«2ec  h a a ik  
T. AFi& atys, Kraków Zybli- 
d iw ic z a  15. 8730 l  3

R e t u s z e r  
lut) z d o ' n a  r e t u r z e t A a  otrzym a  
n atychm iast sta łą  posadę na bar­
dzo korzystnych w a ru n k a c h  w  Z a­
k ładzie fotograficznym  E. Pierzchał* 
skiogo, Kraków. n. K arm elicka 21.

8093 3 3

/  ; l  i g r l / f )  lat 24. m ężatka , w ła- 
* ilł lG  ą f l  d •; len b ieg le  językiem  
polskim , czesk im  i niem ieckim , po­
szukuje odpow iedn iego  m ie jsca  w 
pierw szorzędnej reslauracyi lub ka­
wiarni. Z g łoszen ia  przyjm uje A d­
m in istra cja  „Nowej R eform y11 pod 
„IHarya 2 / , “ 8492 3

RogerdtUrualtre
pow rócił i udzicia lckcyj języka  
T aneuskiego. Ul. \Vieio[io'e 11, I p. 

8388 9 10

K u p l ę  
.“ • . I g i *  w o e t n ;v

z kilkom a m orgam i gruntu . Z gło­
szenia ped „Młyn * przyjm ujo a d -  
m inistr. „N. Retnrniv“ . 8513 3 3

Â stentkl
na czterotygodniowe 
zastępstwo poszukuje 
natychm iast apteka w 
Ropczycach. 8745 1 3

liii
posziun je  sio r..i(!szkani;t wraz 
z całem uJizymuniem w Fp- 
bzyrn domu w K rakow ie. — 
Zgłuszenia a a  p i ś m i e  z wa­
runkami  przyjm uje z grze­
czności p. LOwenburgowa, ni. 
P io tra  M ichałowskiego 5 .

8713 l  2

Kamienicę
lu b  v d l f ą  b l i s k o  p la n t ,  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu .  k u p ię .  W k ła d  łiO.OOO 
k o r o n . Z g ł o s z e n i a  p o d  „ s £ a *  
m i e n i e a  lUCCU* p r z y j m u j e  
A d m iu i s t r e c y a  ,. N . R e lo n n y " .  

8714 i 2

W  jednej z największy cli 
fab ryk  uawozow sztucznych 
w G alicyi (nadzór wojskowy) 
je s t do o b ic iu  posada

<c&einika.
Re Elekt,, nci. inż. chemii lub 
Absolwenci szkoł v przemysło­
wej zechcą podać w arunki, 
oraz czas ew entualnego obję­
cia posady pod adresem „ P o i*  
# i . w  n a v o t y  a s ł u c z u i e 51 
do A ununistiaeyi „Nowej  Ke- 
« I V N  8717 4 3

D o  sprzedanea
m ęski, zim a wy p altot i łóżko dę­
bow e z m ateracem  sprężynow ym  i 
nocne stolik . Ul. Dinga I. 3, H I p. 

8740 1 2

Większa ilość

UdZiułótd
znacznego i pew n ego  przedsiębior 
stw a  do nabycia. P isem n e zgłasza­
n ia  pod M. T. przyj m aje Adminis-tr. 
ńN. R eform y". 8722 1 3

„FAŁATY!!"
nailepsza farba do farbow ania 
m ateryj, koronek, jeuwabiu, 
pończoch i t. (1. w różnych 

kolorach. 8527 2 3

W yłączny skład i zastępstwo

RelrmSka
K r a k ó w ,  3 y a e k  3 7 .

2-50

2-50

8 -

Keicta*
Kurou

l&ł io sz z . v ic z  K . K o -  
tu s z *  i . B it w a R u -  

1 c ł a w i c k a  . . . .
I ’l'W >łoalei"*Lv. A . S 'a- 

d e n r i  S b t u i u z k o  
I i .  ( . o - z o n  I . )  K o -  

ŚCiDSZkb. Biografia z 
dokum entów  w ,sn u ta  

| ' t o & e c z s y  D r f .  T a ­
d e u s z  K o ś c l n r z k o . '
Ż ycie— C ty n y — D uch,
150 rj’ciu  w tekście  
Opr. w  płótno . . . .  18 ‘— 
ż ą d a n ie  na lepszym  

p a p i e r z e .........................2 1 ’—
f le t i” ^ !  P a s z k o * -  “k i  

D z ia j e  T . E o s c i u -
- z k i

[ T e tn > a je r  W Ł O N a ­
c z e l n i k a  K o ś c iu ­
s z c e  ..................................

—  R a c ł a w i c e .  P o­
w ieść w ie rszom  . . .

W o jn a r  K 4  N a c z e l ­
n ik a  K o ś c i u s z c e  
10 hal. W ydanie trze-

4*—

1:60

'5 0

Na scen ę:  
. l n c  t y c  W . Ł. K o ś c ią -  

s z k o  ->od R a c t a -
wicanti .

^t°.szczyk A, Kościu­
szko w Peterubiir-

1 0 5

Dla dzieci i młodrieży 
J O śit lk . a .  s t .  W o j-  

c i e c i i  B a r łw S  - S i o -
w a  : U  P ow ieść  . . . 4 - -  

i fw ga z u^bzowa.
J Kościuszce . . . .  l 1

Do nabycia w  k s i ę g a m i  I 
D . E . rr'“d lfh a , K r a k ó w ,

| R y u e k  1 7 .  8744 1

Pokoje i obiady
Karmelicka48, II p., naprawo

8293 12 29

B iu ro  h a n d lo w e
pgszuknje k a u i o r z y s t y  lob  p a n ­
n y , p iszącej b iegło  u a  m aszyn ie  
U nćerw ood. Oferty n ad sy łać  n a lsż*  
di* skrytk i pocztow ej N r 32.

8836 2 B

praw dziw ej N au seay , 10 sz tu k  K  
P 60, ! .0 0 0  K 14'— . T ruskaw ki 
Scharplssy i S iegor, HO sztu k  K 
10-— . L ic z k o  indyjsk i* prim a 1 
kg iv „ 0 ‘ W ysyła ,,a z - liczk ą  
/ .a k ła i  ogredniczy, Ignacy Puc, 
B ochnia. S&8J •  3

PALTOTY ZIMOWE
p o k r y c i a  la t .e r , a b r a n i a  c y w i l ­

n e  n i zam ów ien ia .

f l L .  B P 9 S 6
U r a n ó w , u l .  H o g y a O s k a  1. 4 1 ,
tuż  obok Bram y Płory ańskiej T e ­
lefon  3269 8177 6 i

Kapelusze dumsKie
[ic'eca po cenach przestępnych

Franciszka Sacher
K r a k ó w ,  i t r  .d o m  2 7 ,  I i  p.

m k :  j c c - c c m i m c w c
8258 5  15

PoszuKiwani:
U/.doh,iui,,i e k s j ic d y c A tk a ,
władiijącu • językiem, niemie­
ckim. K a s y ir k z  z kaucyą. 
f;OS9* Ijo i do zarządu Ku­
chnią kawiarnianą. Zgłoszę 
nia J. Michalik, ! Cukiernia, 
Clorvańska 45. 8599 o fi

f
TADEUSZ KOŚCIUSZKO

!H£ SETISA fe& C ZELN lK ^

ŻYCIE ;# C Z Y N V ę  DUCH
napisał

8548 3 5 D r  F E L I K S  K Q N E C Z N Y  

P R 1 ES2 Ł O  1 3 0  R Y C IN  W TEKŚCLE.
m z m Z L A & L  O P * f ó £ ? N Y  K  1 8 ’*, F J Z E S I T Ł ^  T 0 W 5  K  1*20. 

Oo nabycia w ŝięgarrJ Ii. 13. TiSBSSMrSJ.i, K akć'v, P?nek 17

029»a|de da hrochmalstsia bieiiztiy!
Sejlepzy śrotlSli,

K R O C H M A L

/
/

I 3 n ig g c iy b ieR uny. D zzata bszB fsrz*fcza ie-  
P ą a p u M sz a  s i ę  w  w o i i e  i  n ie  g a g g g ta g fia  
e g a d g ę  M e  j ł z k c i z A  z u z L i m s )  b i e E ź a t e .  

K^aiccznie poirzebay w kaźdeai g o s p a- 
darstwie, w azpiialaeił, grał*
uiach, zaktagach wgjgkiwycb i ł. p.

D o  n a b y c ia :  w  o  r y g lu  a ln y c h  p a t  t k a c h  z e  s p o s o b e m  u ż y c i a  p o  8 0  h
i  p o  i  H 5 0  b a l .

W e  w s z y s t k i c h  d r o ą u e r y a c n ^ U le p a n l t  i- .orz_ ':iaycb ., y a r i i i ^ i a f y a f A i ł ,  d_
D Ia  u c h r o n i e n i a  * sz  g o  a r t y k u ł -j  o d  i a a i c u s z / o  / .e j  s p r z e t in i - ' .  j> & - 
s t ę p a f e m y  g o  r o w i  " l e t s z y .  k u p c o m  z  o t i p o w i s d n l t r  .- a h a t e m  

i  r e k l a m ą .  —  W t z e i k i e  z a p y t a n i a  n a l e ż y  a  d r  a -m  w a t  d o :

^  C e n t r a la  d la  B a i i c y i ,  J s K J w i u y  i  K o ls k i .

. /

/

* 9 Kraków, rioryanska 28, I p. Tel U1S>

8468  3 8

P 4 * k d a t i
lekcyj gry na skrzypcach  i Ui for­
tep ianie. Zgłoszenia^ A leja  Miok.a- 
w icza  1. 56. 7810  4 4

Futerka oficerckśe
nowe, do sprzedania. U l. -C zysta  
I. 1, f piętro. 8fi35 2  2

Języki:
A n ^ i e l s ^ i

F r a n c t is l i i
N is m le rk i itd .
Początki, Konwersaoya,Gra­
m atyka Kore-BaadiHioya, 
L iteratura Lefceye osobne
i zbiorowe od 6 korcu 

m iesięczn ie.

I n s t y t u t  A n s e n a  
c l  S z e u  ska 17.

7291 19 0

Magistra firm acyi
poszukuje posady w K rakow ie lub 
Podgórzu. Z głoszen ia  pod Magistra 
przyjm ują J. H opcas i  A. Salom o­
now a, 8459 3 3

S łużą ce go
przejm ie Mydlarski i Brzo­
z o w sk i. 8522 5 5

posłuje ti
.iauczyci» ia  (na w ieś) do 3 uczniów : 
VI, IV  k l. g im n. i  IV norm alna. 
Z głoszen ia : A dm iniatracya „N. R e­
form y1*, m iędzy godz. 11 a 12. 

ś ó tu  4 o

Panienka
uczęszczająca do szkol znajdzie  
m ieszkaniu  z w ik tem  iub bez, przy 
w dew io  in te lig e n tn e j. Z głoszen ia:  
K oyacz, ul. JaDłouowsaicU 24, par­
ter, ua lew o. 8638 2 2

Przyjmę n? stancyę
panienkę, n ajchętn iej s łochaezk ę  
u n iw ersy tetu , z cat»m  utrzym aniem . 
Cena przystępna. W iadom ość b liż ­
sza : n l. K rowoderska 68 . I l i  p. 
drzw i n a  praw o, od godz 1— 5 po poi. 

8642  3  3

JbUĄi
w ładająca znakom icie językiem  fran­
cuskim  poszukuje lek cy j. W iado­
mość w k sięgarn i W ojnara, u lica  
Szew ska. 8658 3  3

ERYHICA
P ensyonał „ł.Y u ła M

otw arty  cały iok.
8666 2  3

Maszynę ręana
d oazycia  w yjiożyczę tem u, kto m nie  
pożyczy nm szyny do pisania na 
kilk a  ty g .d n i /g ło sz e n ia  listow n e:  
f le lsn a  L enartow icz, ul. Konar- 
sk ieg e  27, II p 8076 2 2

Korhl
stare, używam- i nowo wszel­
kiego rodzam, iaK rówHirż 
D dęidhA  k o r k ó w  knpaj e  
- ,a k o ’'  K SŻ JJ, inbryka kor­
ków. Kraków, ul. G ioiizka 71. 

8334 9 10

Lokgil
nadający się na biura, sklep 
i t. p., przy ul. sław kow skie 
i. 6, na f  p., vis-a-vis hotelu
Saskiego, składający  się z 
dwóch sal Eioutowycli z okna- 

'■slii wysi awowomi  i dwóch po­
koi tylnych '/anrz do wyna 

i jęcia. 3654 2 3

L e k c y ©  z b i o r o w e  

s l o j d u  p e ć ł jB ^ O jy .^ ^ B ic ^ o
dla dzieci od lat 6 i dla osób dorosłych rozpoczną się 1-go 
października w pracowni Maryi Bsrggrimn lfe d e iw a , ulica 

iSzlak 11, .1 p.
W zakres nauki wchodzą: stolarka pedagogiczna, koszykar- 
stwo dziecięce, kartonaż, ichoty z papieru, wiór, rafii 

pe,udygu. —  Dla dorosłych, obok ćwiczen praktycznych, 
wskazówk" metodyczne. Wpisy od 26 września w godzinach 
od l l 1/, do 121/, i od 3 —4. Pracownię można zwiedzać 

w tych samych godzinach. 7783 5 10

Mm &

kwiaty jedwabne i aksamitne do kapeluszy, kwiaty dekoia 
cyjne i kościelne poleca artystyczna pracownia

Winc. Oćrsiiiejj llatóf- ft Rupia 18, lii p.
r-r - 8-^04- *ó i 0  • 71-1- ' •• i

t i n i i
""“y 111. MfflUf i® 28

u d z ie lą  p o t y c z e k :  p e a sv ju y c H , w e L a lo -  
w y c lt  ś h ip o te o z n y c h  !  i  Z lo c o  na dogodnych 
warunkSch. —  Przyjmuje: wkładki oszczędności

0

i 0
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym  

opłaca z własnych funduszów. 8433 5 5

f lo d z in y  u r z ą d , o d  1 0 - lis i o d i - 6  p o y o i .

: m m m
niu surogąt, ty lko  pożyw ny 7. kas/A ą, n t  p raw .liiw yin  bulionie, lb i/iika  
30 m ałych  p aciek  na 120 znp K 18‘— . P as( tet :i l i S tusjsbnrg zauiiast 
m asła  deserow ego w  'aflacći, k g  K 14-— , te n  sam  w puszkach na prze 
chow anie s i ta k a  K 6 1- - .  B igos m y śliw sk i puszka I i  w — . bulion z d zi­
czyzn y  k g  K  3 0 - — . P oleca D yonizy Chrabąszcz i  Ska, u l. Szczepańska  
1. 7, sk ład  w łasnych  wyrobów. 8481 4 4

więicsze lub mniejsze gospodar.-.two rolno z zabudowaniami 
gospodarczemi, położone przy gościńcu rządowym lub kra­
jowym, w okolicy Bochni, Wiśnicza. Brzeska, Tarnowa lub 
Dębicy. Zgłoszenia pisemne z dokładnym opisem gospodar­
stwa i położenia, nadsyłać DOd 2 . T .  5 0  do Admimstracyi 
„N. Reformy11. 8766

K o m ,  S s i a r s  j j r a i s p i s y w A dHfclCiJ FlłUlllgl, HurfiMK 34, li [i.
wykonuje wszelkie prace w języku polskim, franc i niem.

szynko i starannie. 8600 2 12
W zorow a 1Ł.E3ŁL p isa n ia  n a  m a sz y n a c h .

Sfar@źytafi©śel
Obrazy dzieła sztuki, miniatury, sztychy, meble, bronzy, 
poicelanę i tkaniny sprzedaje, kupuje i przyjmuje w komis
„ © © 1 2 0 ' 1 ‘E i J M " ,  n f .  ś w -  T o m a s z a  2 Ó ą

87 i 9 1 3

P T .  Rolnicy!
Najwyższy Jizas zamawiać

so*3 potasowe i Stawił
Zam ówienia na laclnnki ty lko  oatowa- 

gonowe przyjm ujoZwiązek £kanomic7.ny 
Knłek rolniczych we Lwuwie

Stow. zar. z ogr. por. 8576  2  3

obecnie H?rak6 wi Rvnek !. 22.

oryginały najznakomitszych malarzy polskich, jak: Axento- 
w icia —• Fałata — Juliuszu i \yojciecha Kossaka —  W yczół­
kowskiego — Matejki —  Żmurki —  Wj wiór.-,kiego — Ajdu- 
kiewicza i Rnszczyca sprzed: m: ul Pijarska 1. 9, róg Sław­
kow skie, 1 piętro, na lewo. — Oglądać można od godziny 
JO te j  rano do 5  tej po południa 8740  1  1 5

1. J& saim rgottsfrm sse 3  
boczna . nigdzy Stelansplalz a S a u em a rk t

otw arta  od godz. 10 przed poł. do 6 po południu. N astęp u jących  
artystów  d zie ła  są w ystaw iono:

prof. T. Axentowicz, prof. J. Fałat, A. Grott, Vlastimil 
3 ITofmann, Wojciech Kossak, J. Męcina-Krzesz, prof. K. 
1 Laszczka, prof. M alczewski, piok -T Mehoffer, prof. 
' Jiygruunt Rozwadowski, prof. Śt. Bejclian, J . Hkotnicki, 
W. Tel;raajer, prof. M  Umer/.ycu., H. Uziembło, prof. 
Leon Wj czółkowsKi, r.lad.eusz i Zygmunt Ajdukiewicze, 
J. Brandt, Artur Grottger, Jan Matejko, Alfred W ie­

rusz Kowalski.
Zbiorowa wystav/a -prac Ylastimiła Hofm.mua i H.

Uziembly. 8016 i i  20

tignrk l staraj porcelany i  m hiiatury nadeszły do sprzedaży do

Hf U licytacYds-icl. ira c k a  S.
SHzl 3 3

Wazelin; i *8*17 do wgzów
ma do sprzedani ą Ł. F r a u n s te in , W ie d e ń , I., Griechen- 

gasse, Abl. 6. 8647 2 3

K ilk u  w & poaów
snchych korietri o y lw ry i 

1 k ra ja n e k  b a ra k ó w  e u k ió w y c h
z Galicyi lob Królestwa Polskiego poszukuje się do kupna. 
Próbki i zgłoszenia do c. i k. magazynu etapowego, Drohobycz.

8700  1

Ostrz c d f:^ !
Do wszySiKitii pomuczy regesłrujiicytii Kas Hational;

Zachodzą w  ostatn ich  czusacli coraz częstsze  w y ­
padki, i e  do napraw y regeitru ją cy ch  kas Nntifm al zg ła ­
sza ją  się  lu d zie , k tórzy n ie  m a j i .d o  tego m i przem ysło­
w ego  upr&waUuia, ani te* potrzebnego uzdoln ien ia .

N iekturzy .Ją n a w et ta k  dalece, że podają się  za 
nas7.ych m echaników . Przez to  w ie lu  posiadaczy kas po­
n iosło szkodę, g d r ż  m v abonam entuw e poręczenie : a na- 
prrw ę m ażem y uważać za obowiimtjiy.-e nas !>lko w ledy, 
jo śli konieczne napraw y u skutocziiiaj.i «  ił';czn ie  iui~i m g j  
th a n icy  i  n aszem i oryg in a 'n en ,i częściam i zapasow em i.

T ylko ta k a  przez tak iego  zaw odow ca u skuteczn iona  
napraw a dajo rękojm ię, że kasa będzie funkeyenow ać be* 
zarzutu  !

W szelk io  badanie kaBy przez kogo innego , a n ie  
przez ns ;xego m echan ika, pociąga za sobą zgaśn ięc ie  po- 
roszenia, jakoteż abonam entu napraw y !

Trzeba przeto żąd ać  p rz e ie w sz y o lk ie n i d ^ g ity m m y i 
i nie dopuścić 40 n ap ’» vy k asy  żad n eg o  m c o g au ik u , k tó ry  
n ie  ińóżtj się w; kazać  n aszą  leg ity in a cy ą , a w ięo nie po 
■iuda zaw iły ch  potrzebnych w iadom ości zaw odow ych.

Z głoszen ia , dotyczące napraw y, prosim y przesyłać  
w prost « •  n as !Tsmystuo zo.p. rŝsiriiincydi KotioniL

K U P N O  P L A T Y N Y ,  ń m  5
P la ty n ę  w  każdej formie, także w  połączeniach, opiłkach, 

rozizynaoh kupuję po bardzo w ysokich  cenach za  gotów kę. 
Dr Albert Veit, Wiedeń, VIII, LSwenburągasse 2. Telefon 2 3 4 0 8 .

4556/B
nr-

8354 5 5

O głoszenie*
W ydział krajowy i 0. k. Namiestnictwo (Centrala kra­

jowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) urządzają w Ce­
gielni Mieszczańskiej w Tarnowie k u r s  p ra k ty cz n y  ce* 
g la r sk i. Nauki będzie udzielać personal krajowej szkoły 
garncarsko kaflarskiej w Kołomyi Kurs trwać będzie l 1/, 
miesiąca —  od 1 października b. r. do 15 listopada.

Warunki przyjęcia:
1) Ukończonych lat IB (metryka iub inny dokument).
2) Ukończona conajuiniej 4ro klasowa szkoła ludowa 

(świadectwo szkolne). - . (/ ' 1
3) Dowód, że kandydat najmniej przez rok pracował 

Vv cegielni.
Kand.tdaci z wyższem wykształceniem ogólnem dłuż­

szą praktyką zawodową mają pierwszeństwo.
Przyjętych zostanie 10 uczniów. Uczniowie otrzymają 

mieszkanie i utrzymanie bezpłatnie.
Udokumentowane zgłoszeni 1 adresować: uo c. k.1 Na 

m iesuiiciwa ( C c i i i  uli krajowej dla gospodarczej odbudowy 
Galicyit) Sekcyi 111. grupa kerami/zna, Kraków.

Kraków, unia 8 września, 1917.

NiemiecKąj konwersacyi
(ew en t. w  zam ian za polską po! zn. 
kujo 1’c !1::). /yĆ )S'!‘n :i li„to'v: a jiAl 
„ S f i id y n r i i  liS crccU Ś Ł - p .A j,,,! , : 
Adni.u. R ćfo r ia .'1, Ś767

noszuk.-ia z d o l n y c h  c z e i i d s i i -  
k ó u r (lo w yrobu  dębow ych b M /a  eyS 
i:a u ino ur.iz im ęi. kici: f-Wui; ua
brynuzę i mariiuIaiiipFUc. a . 1 1- 
ki i w ik t, oraz c h ło p c a  l o  p r a k -  
t y iu .  A ntoni O lechow ski, niajstar  
bednarsld w  Podgórzu, ul. W azka  
1. 44. dom w łasn y . 8721 1 3

M o a >
do sprzedania. tYiadoiric.śĆ: u lica  
Bracka 4 . 8747 1 3

Sprziflam
k ś . .wnlcą dw upiętrow ą. W m do  
m ość: u l. św . A nny i  4. I piętro,

8748 1 3

Bi&iz&a stuti-eheka
e legan ck a , do odstąp ien ia  w  ma­
gazyn ie  k -aw ieck im  G regorczyka, 
R ynek A.-B, 37. 8725  1 9

H le & le
z 5 ciu pokoi do sprzedania. U lics  
P ańsk a  i. 5, parter, na prawo. 

8715

Kupię
leoszy p łaszczyk  d n io w y  d la  l l - le -  
tn iej dziew czynk i. Z głuszenia  pod 
-P łaszczyk" przyjm uje Adm iniatr. 
„N, Reform y". 8741

ISlgiM
na 4 kursu sem inaryalne zaraz dc 
sprzedania. Ifrem erow aka 8, TTT n. 
drzwi n a  urawo. 8733 1 vi

W Y H £ a f .ą * i s a
putój um eblow any, na 1 n. W  
dnmojć: n i. D łu ga  I. ::8, u ar-ó 
od godz. j  do i - >  8750 i 3

Do T̂ZedODiD
p o m n i k  lekki. W iadom ość: u lica  
D łnga 38, w  lak iern i. 8751 1 3

M łyn w o d n y
wraz z  k ilkom a m orgam i g ran iu  
kupi ftiuro kupna i  sprzoduzy real­
ności T um idajow icza w Krako­
wie, ni. S zew sk a  23 . 8871  9 3

Poszukuje s!ę
naaczycielki na wieJ, do dwu
dziew czynek  z II  i IV  ki. gim n. 
realn ., z m nzyką. D w ór Dąbi? 
koło Dobczyc. 8673  2 2

Uhm . i  K
lub w ięcej, za podarne m , m ieszka  
n ia  z 3 pokoi, kuchni, z komfortem , 
przy ul. św , G ertrudy lab o to k  tej 
Z głoszouiu przyjm uje Adm iniotr, 
J Ł  Reformy' pod 7*07 ŁUKUJę p»i«- 
StKauia. '  8675 2  3

Na Ewlerzyr cu, przy ul. L as  
s i ty , u l, bocznei K rólowej Ja d w ig i 
kw adrans drogi 011 f t tp y i  tram w a­
jow ej, do w yn ajęcia  od 1 listopadr

z pól p ię terk ie t’., z p ięknym  w i 
dokiem  1 w szeik iem i w ygodam i. 
W iadom ość tam że n p. M atejki. 

8702 9 3

P o s z u k u j e  z a r a z
nau czyciela  n a  w ieś, do chłop a z 
II k l. g i nn rea ln , /g ło s z e n ia :  Kro­
kow ska. Togorzyce dwór, p. Chrr.a. 
nów . 8706  2 3

lejąM !as3®y
przeszło 500 m z n iedużym  fothfOT 
kiom, k ilk anaście  kilom , od m iasta  
obwodowego, dobrą droga w  spod­
kow ej G alicy i do bpizedania. Bu- 
dy uki dobre, dom praw ie n ow y a 
kilknn s ta  nbikaryach. z p ięknym i 
osrrodami i sadem i. T ereny naftow e. 
P iękn e położenie. Z głoszen ia  pod 
W. W. przyjm uje A d m in istracya  
„N. R eform y'1. 8706 2 9

Z u p ełn e , a e w « c z e s n e

',7„3dca, VII, Sl«hsnstori'oa£53 31. 
Budapeszt, V Vacsi utcza 20.
Pr&ga, ul. Ferdynanda 21. 8 5 1 ■2 2

maszynowa urządzenie browaru
do r ę c ta e g b  w yro . u  5 0 .0 0 €  h i j i t n ,  ep ro e r  
t e - a  w ie lk ie  b e c ik i  r a .o n .  o  p 8 je u in « śc i  
5 0 0 0  b l s ą  d e sp r z e d a n ia  z a  p r^ y sta p n ą  c e n ę .

Zgłoszenia- Firma Jos. Ktamar, Lubiana 7, 
Kram i, skryrka puo/'>nv,i, 8623 ‘2  3

potrzebna do biichalteiyi, oraz 
c!o korespondencji polskiej 1 
niemieckiej. Mężczyźni mają 
pierwszeństwo, i U.isada zaraz 
do objęcia. Zgłoszenia z po­
daniem wa'unkóiv‘ i curricu­
lum vitao przyjmuje Admini 
siracya „Nowej Reformy11 pod 
8870. 8670 2 3

Kupuje i sprzedaj;
brylanty, złoto, »rebrc, wy­
roby oatyczao, zęby sztuczce,
płac ąc n ajw yższą cenę. /a k ła d  zegar- 
m i-liz jw sk i i jubilersk i J< CyUU- 
kiewicz Kraków, ul. S iw - 
k o w s k a  2 4 .  ó»81 38  40

UH

Kawaler
l a t  31, k a t o l ik ,  u r z ę d n ik ,  na 
r z ą d o w e r o  s t a n  ‘W isk u , p r z y  
s t o j n y ,  b i u n e t ,

ożeni się
z niewiastą o wybitnej ijj®'- < 
gencyi, posażną. Dyskrec,).! 
honorem poięczona Zgłosze­
nia 7. fotografią pod „L ćjji-  
ły m a cy a  Nr 9 5 3 4 8 przy  
m u je  A d n iu i i s t r a c y a  „ N . i.'c- 

I formy “ . 865 & . 2  2

Z drukarei Literackiej w Krakuwie, ulic* Jagiellońska Lu 54. ińaędtfa ‘‘rukatai L. H .  Ganki.


